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Projekt ustawy budżetowej 

przekazany Radzie Ministrów I 

Mi.'lisit61'\S11wo Finansów prze 
ka zal o Rad.z.ie Ministrów pro
jekt u~.awy budżetowej n.a 
i966 r. Prace nad tym doku
men •em trwały od c:rerwca 
br. W końcu siel"pnia rewr~ 
ty I wojewóc!Zkie rady nal!'o-

dowe przekazaiły M1nisiterstwu 
Finansów proje:ldy swych 
budz.etów, ktore - po a.nali
zie, wzajemnym zgraniu 
lic-,1;b a także koordynacji ze 
wsikaźnikemi NPG - ~<>żyły 
sdę na budżet państwa. 

Współpraca kulturalna I naukoIDa 
Polska Austria 

W sobotę poclpiS<all1y 'ZJO«~W dZliedzinie nauki.' k:uJtu;ry, ra
w Wa.r,;zawie pierwszy pro- dia i telewizji orarz s'P(>1'tu. 
,l?I'a1~1 dwuletniej W\Slpólpracy Stw-O!I'Wne zositaly również 
kulturalnej i naukowej mię- m<>źl,wości dla różnych form 
dzy PRL a Republiką Ausitrii. wsipi'>ipracy polsko - austriac-

Progra m przewiduje wsipól- kie1 w dziedzin.ie naukowo-
'PI'2~ polsko-austriaoką w teoh:nczne.i. 
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D
ziś już n.ie wys-.tan-czy by~ pMządnym człowie
k-iem. trz.e>ba być jeszcze oopo•wiedzi.alnym. 
A wsz11,~f!lw z powodiu Ui1wi11owego rozwoju 
U?chnUoi, na cze.le z motor11zacjq oczy·wifoie. 
Weźmy pi..erws,zy leps:zy przykład z ulicy. Albo 
z auto.s1:rail11. Piljany (a więc nieodpowiedzialny) 
facet na u/.icy na ogól '11W'Że najwy&ej komuś 

Pl>dbU! o·lvo, al..:! juz pijoan11 facet za kWtrowni.cq samo
chodu mof!e na n-osie zabi~ l:;i.Llwna.3't!u lu.dz4. Codziein-
11,1e pod kola mi samochodów ginde na iwiecie więcej 
ludzi nii: w slynne1 bitwie pod Termopilami, 

Od czas6w Ada.ma ł Noego pootężnie wzroisla możli
wość t!lJl:że de.strukcyjnego d<tia1.am4a człowi.eka.. Jederl 
.z<wa.runm.tny pifot z 11iebe21pieci:nym &zd.1mk>iem na po
kladzie może nawbi~ więcej bi.gosu na świecie nd.ż ca
la napoLeońs·ka armia. Dlatego teź ostatnio la;mjq om 
przeważnie parami·i. l..ait.tvieoj dziit zosl!ać Heiros·tratesem 
ttiiż za czais6w Heros<tratesa. M1nno calego wyposażenia 

Projekt bu<lże•tu państwa 

wraiz z przeclłoż.onym przed 
kilku dniami projektem N'f>G 
będz:e za kilka dni przed· 
miotem obrad Rady Mini
strów. Wkxótce potem oba 
doku;nenty przekazaine zoota
na Sejmowi. Izba rozpatrzy 
sknl.D'Ula tnie pia.n i budżet w 
komi.~jach, a nasotępnde - jak 
zwykle pod kon:iec roku -
na plena.rnym killmdniowym 
poso!~u pod€1jmiie uchwa
łę o NBJ:odowym Plainie Go
spocfarczym i uchwali US/tawę 

budż.::itową. 

Odznaczenie Odessy 
Orderem Lenina 

Z okazji 20-leciia zwycięs

twa w Wielkiej Wojnie Na.ro 

dowej, Prezydium Rady Naj

wyższej ZSRR wydał·o dekret 

o odzna~eniu Odessy - Mia 

sta Bohatera - Orderem Leni

na i Złotą Gwiazdą. Uroczy

stość ta odbył& się w sobotę 

30 paźdzdemika. 

Psychologia 

o wychowaniu 

, 
dniuSwięt ~marły eh 

* * 
Z 

adalem sobie tTud odszukamJa megil 
robo.tników polegl11ch w pamiętn11<:h 
latach 1905-i907. mogił sprzed ln,t 

sześćdzie-sięci-u. Pora · przesilenia jesieni 
sprzyja oday·tywa1'1u hi.stori·i miasta z ka
mieni cme:nta1·nych. 

Ale choć dys.i>onowalem wiarygodnymi do· 
kumentami z tamtych czasów, które dokla<l
nie pod.0A1;-aly 1·ząa i nume·r lcwa•tery, nie 
udało mi się odszuk.ać awi jednego zbwro· 
wego urobu. 

Na cmentarzu zarze1w5'kim, ktory niemal 
symboliczinie zamyloa pancrame daumeao 
Czerwonego Widzewa, mogiły rewolucjoni
stów zoS'tały już dawno przekopane. Zacho
wał się tylko jeden historyczny grób, Chle
bo1?s·lciego, dZiękii ~ta.ramiom syna zma-rlego, 
ki·ory o?wiMl mogile drewnianą S'krzyndq. 
Imiym sla,dem n<1.p1-owadzającym na trady· 
c;ę wal/c klarowyrh w lAd.zi je>St gróh Ry
baka, członka · PPS, którego w latach trzy
dzwstych zastrzetUt grana,towt policjanci. 
Na. wiellci.m cmentaT.ru, gd:iiie zimarli dMów
n111q ze:pewne Uczebno·ściq nam, prz11chodzq· 
cym pa.Uć śwleczlc!, dl.n uczczieni.a. ich pamie
ci, zachowały się zaledwie dwa groby, kt6-
Te przeimawoia.jq i:a tradycjq wal•k mia,sta 
i Jego tragediJi. Inrie zdrmgatal czas i nisz
czqca ręka. wspólczł!snego grabarza. Na lódz
lvich cmen.taJrzach dla ubogich, czyteolna hi· 
s·f:orilll mia,sta zacz11na się od wieilcu XX. 

J e>St w Lod'zi CT1U?nto rz-rezerr1.1Jart, w którym 
lwi.dy rzqd m<>gU od:pouiiada okreśionemu 
TMdri<lfowi hi.storii mi.a.sit-a, gdzW!, ja.kby to 
po•wiedzi.al Bi5U. wf.rytówlci Z<marlych wy
clę.te w k.Mnie1lliu, 11-i;z.rzu<'ajq. się uwadze 
zwiedzajqcego swoim iście prus·kim porząd
kiem i chró<TW'logi.q, To ~ta•rv ewan~ic<lcl 

Foto: L. Olejniczak 

* c-mentarz przv ul. Ognia<>wei z grobowcami 
Scheib~rów, Ge11e1·ów. Ku-nUzerów t ~nnych 
bC1gacz11. Ale ciosa;ne kamienie przemauna14 
d.zii de nas innym 1ęz11kiem niż te·n, dl.a 
fotórego ]e długo r.;la4zono. 

Na Widz.ewie wzdłuż ulicy 1'liciarnianej 
do dziś zachowały si~ lounttzerowskie d.rew
ni.alci, w których wyrosły liczne pokolenia 
tkaczy i przęd,zalni/Ww. Nie trzeba wcale 
opisywać, jakie 14 to domy, wystarczy 1e 
pl)równać z gr<Jbowcem Kum.tzeira, Palac 
i rudery. 

A czv może byt! lepsza ilustracja zachlan
no~ci Scheiblera niż k.apliea, którą kazał 
l'bud-Ować d.la sieb·ie po 5mierci? Pseudo
gotycka budowla imituje su.x>jq formq ka• 
tedrę, On, falotyczmy kr6l swego fabrycrne· 
go pańs~wa, chcial być pochowany jak kr6-
lo·W'ie w kated·rze. Hi.qtoria s.tosunllXJ'U>O nie
daiwna je&t na lórl,zkich cmentarzach łatwa 
do odczytanie.. Wydzi.el,a się dla niej o.wbne 
miejsca, wz>no-si ~ię pmnni.ki i moozolea, d,o 
których µrzychodzq wyciecz.kii. lm głębiej w 
czas, tym trud'l.iej o drogowsk!:i.zy . Mogiły 
sam,obójców, kt&rzv targnęli się na zycie 
z g1.odu, zrównały się z trlliWq, żade•n napis 
11ie chce nic nami za•sugerować, nic 1ltie chcti 
w11ia'nić, 

Ta „prehf..~toria" na lódziktlch cmentarzach, 
i,prehi!sitori.a." ze u:iza'edu na swoje szcz(łt
kowe, tTUdne do zau.waUin.ia ślady, dom.aaa 
&ię jedna,k reilwMtrukcJi. W porze palenia 
świecze•k na grobach ł bez tej okazji. TTze
ba 1>(>zwoUć przemó11>tć o ~ lu.dziooi, 
którzy zma.rli. Tym bard.Zlieij; że by.li wśród 
f!ich tacy, k.t6rzy odOO:li w ofierze swe żu· 
cie z miro §ci dU: m ta,S'ta. 

KONRAD FREJDLICH 

Człowiek-
16raży pożarneoj w ?W>jnowocze§niejszy $1przęt. La.tum?} 
zostać buhaterem negaitywnym ni.ż pozytywny.m. Boha
terem negatywnym $1<Staje się na włamy rachunek. Bo
h4tP.rem pozytvwnym ze.staje .<;1.ę d.zi.ł prze.ważr~ie na ra
chunek in·nych. Na boha•terstwo jed>nootk.i składa s·ię w 
nasze; epoce najczę.foiej suma czynów · heroicz.nych wiel1.1 
11,i,ezn<1nych ludzi. ~a . wyczy'I'! np, Gagarina zmyl si4 
wysiłek umysłowy i fizyczny seitek w·1tbitnych ~jaU-
6~ów i uczonych. Ba, mo.żna n<1°weit powi>ed.tieć że 11.a. 
jego slawę i ch!wałę pracowal już Tale,s z MU~tu Pla• 
ton1 Euk.lides, Pita,gora'8, Ei.nS'tein, MaTia Curie-Skkido·w
•ka i wielu irmych. 

Kiedy dzieci nie szanujq rodziców 
UlllllllllllllOlllllllllllllll=Jll za.słuiylo, lecz wówczas, gdy 

Czyny twórcze, wielkie o·s-l4gll<ięoia i odil~rycia 111iwko
we, które najbair&ie.i imponują wspókzesne-mu człcwie• 
kowi, dziś gq najczęściej za.slwgq całych zeSipołów, rzad• 
ko jednostek. Zawważm11, że nawet wieCkie nCLgroity1 
w!ą.r.znie z Na.qTodą N01bla, prZ1/2'1!.aw<1ne 34 COTM! częściej 
rzeispolom. Jedynie w sztuce utrzymuje się nadal mono
pol na wielkie tndywidua·Zn<>śoi. Natomia>St w innych 
dziedzinach luda:kiego dZ'ia&vnia JeWru:i•stiki Pl'Zett.Va.żni4 
tvlko fiTmuj4 swymi na.zw&sl\J!imi .wie/Jcie d.zieŁa ko·le.k· 
tywó'w. UZ!tipelniają miloceis w 1wncowym Sitadliwm. Ma 
to mit!jscP. zwlaJSzcza w cutronc.wtyce;, kt6ra jest 11ymbo• 
Iem naszych czaJSów. Jeden t'4~k decyd;uje wtedy 
o µowodzen.VIJ i sukcesie, na le.tory pracowało wte•le 
am.oni.mów. 

N!e.;lychainie, fa.k wid!z,l.my1 w.zirasl.a . więc m<liZliwo!~ 
ranga Jednios·b~"i,, wMosla 'l'()lla czwwieloa, Jeden c.zlo-

właściciel świata 
'!L'iek coraz więcej moie, mesiety1 także zleo{}o. Cz!owie·Te 
czwwzeka nie poflrzebuje dzi>ś zn.bijać z pre•medvtacjq, 
może zabić przez wlokomy§T.no„(ć lub Lekceważenie obo
wiązków W11starczy, że dróżnik kolejowy tylko zdTzem
nie s-ir;; na mome.M, aby naiS'tą.pila ka;tali'trofa i zgi.ni:ly 
aetlci osób. 

T.:i•k.1.e to sq problemy na.szego ozalS'U, nad kit6r!J'1114 .za
rtamo:.i,"iajq się o'becnie n.ie tylko felietoniści, a·le przede 
wsz1rs'loim uczeroi. OtrzymaUśmy - nie wiadomo 1U!We•t 
od Twgo - nielichy kawale.k k.uU 2'1.emS'kie.j na wtl!Jsność 
i musimy sobie na nim taJt życie urządzić, aby przez 
zwykle n.ied/Jalstwo, obojętnaść, lekcewa2enie Zub gtu
pat~ wzajemnie się nde wyinź.sz~zyć. Nie,gdyś każdy S'Uz
ral Siię "..awale>lc tej loul~ us-zcz.Jenąć dla siebie i ogro
d.zfć. Zrei;ztq i. dziś taiki<:h nie brakuje. Ale w gruncie 
rzeczy, mimo tych wszystkich gro'17ic ł murów, k,a.żdy 
z na.s jest prawie właścicielem calego świMa, kMzysta 
przecież be.z więfoszych p~S'zkhd z Jego dóbr. Od właś
ciciela śtviata wymaga s.lę zoJ od:powiedzia~foi na 
mian: ś W'i~wq. 

KAROL BADZIAK 
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Dlamel'O los stM"yeh ludzi, 
pin.()sta.jąeych na utrzymaruu 
dziecil Jest tak różny? Dla~e
l'O ledn! otoozeni są S'lla-OUn• 

kłem i mlłośoią, Inn.I mś Iek
eeważenJ l poniża.ni? 

NIE MA SKUTKOW 
BEZ PRZYCZYNY 

Aby odpow.iedziieć na te 
pytaru1a, trzeba sięgnąć do 
dzieelńs.twa wyrodnego syna. 
Miał wszystko. czego chciał. 
Spelr,1ano WSizystkie jego ży
czenia, był otoczony milośc.ią 
i troSiką. Dlaczego jest wy
rodnym synem? I.stotni.e był 
otoczony miłością, ale miłoś
cią n.ie.rozsądną, krótkowz.rooz.
ną. Wyohowa'llo go na eg01istę. 

I to 7lemśoiło się po laitach. 
Duża trooka o male dziec

ko, którą obserwuje srię u 
nas. jest zjawiskiem chwa
lebnym. Rz.ecz w tym, by by
ła wlaściwie pojęta. Niewlaś
ciw.a wyrabia w dzieoku po
sta.we kons.umpcyjną. Jeśli 
16-letnJa d:z.i.ewczyna nJe chce 
pomagać ma.toe w domu, nie 
ohoe przyjąć na siebie żad
n yah obowiązków. to dlatego, 
że wtedy, kiedy była mal.a, 
n;.e uczono iei obowiąz;k-0woś
oi, r<>biono wszys>tko za nią, 
wsiz.ystko otrzymywa,la bez 
WY'S!i.łk.u, dla niej pyły naj~ 

ładniejsze sukitenki, nadlepsze 
kąski !)!l'zy srtol e, Jeśli młody 
człowiek nie ustępuje sita.r
szym miejsca w tramwaju, to 
dlatego, że gdy był maly; na
uczano go, :ie mus:i &iedzieć, 
że wszyscy jemu Ul!l\,ępują. 

Mllość l troska muszą być 
mądre. Male dz.ieci trz.eba 
wdlrarfać do obowiązków, choo 
by drobnych, na miaxę ich sił 
i m·.l!Z.liwooci, trzeba wyraibiać 
w .r.ich instynkt społeczny, 
życ7.Lwość dla innych. 

ZYCIE RODZ.INNE 

wychowanie. to jedno. Od 
rodz.•ców pobiera dzi€clto 
pierW>s7..e lekcje p·ostępowania, 
z.achowainia, spooobu myśl~ 
nia. Cz;asem oni nawet o tym 
ni~ wie<:izą . że dziecko obse!l"
wu.je ich. że patrzy i myś'li. 
„Skąd w takie.i porządnej ro
dzinil': 1.akie dz.ieci ?" pytamy 
nieraz, gdy dorastając wykazują 
z.le cechy, złe nawykd. A tym- ' 
czais~m u źródła z.la leżą 
drobr;e na pozór winy sza:no
wa.nyoh na ogól rod:!liców. 
Nauk.a klarrn&twa mcxże zacząć 
się od ni.ewi,nnego - „jak ktoś 
zadzwoni, to powie<k. że mnie 
nie ma w domu", nauka kra
dz;iezy cx:l szpulki nici przy
niesicme; przez matkę z. fa
bryk:! do domu. Wbrew te
mu, co s.ię na ogól s.ąd7li. o 
posilawie życiowej dz.iecka, 

§ 
~ 
~ 

Jlłllllllllllllllllllllllllllll~ 
decy<luj~ cza.sem sprawy d!'oob 
ne, :..a J>OZÓr malo. w~e. 

SZACUNEK ł ZAUFANIE 

Ws.z.elkiG trudności wycho
wawcze najostrz.ej występują, 
w ok.res.ie młodzieńozegQ do.1-
rzewania. Mlodz.ież jest wów
cms nieufna. uparta, krnąbr
na. Ale żaden ok.rl*! doinie· 
wa10ia nie jest w stande zbu
rzyć tirwalych kontaktów, na
wiąllanych między matką, a 
córką ozy synem w dzl.eciń
stwd.e. Umiejętność wytworze
nia atmosfery przyjaźni i za
u!an.:a w dzieciństwie, jak 
kapital procentuje właśnie w 
trudnych oklresaoh życia. A 
docosłe dzieci otoozą o.pieką 
i szdC'Unkiem starych rod©
ców, .i eśli ci Zas7.CZ8Pili .„ 
nich ten szacunek w dz.ieciń· 
stwie. 

Na pos.baw~ taiks, skl4da si~ 
wiele czynników. Zuówno 
atmosfera domu, atmosfera 
s~actlllkiu ojca dla matki l 
matlo dla ojca·, jak również 
dla :udz.i z zewnątrz. A tak
że wtaściwie pojęty su=ek 
dla dziecka. Dzieci bardzo 
częst.-0 mają żail nie o samą 

kao:ę. lecz o niewłaściwy SIPO"' 
sób ka.ranja, A ileż pazy zda· 
rza ·Się. :ile ojci.ec ka.rz.e nde 
WÓW(UJ!I, gidy dzi'eokO Ili& . to 

sam ie.sit w złym humor.ze. 

NAUKA O WYCHOWANIU. 

W sz;ystko to, co na.p.is.aliA· 
my wyżej, nie jest zawodo
wym moralizow2ruem. JeSlt 
to C".Lęśc uwag. wynikających 
z ?racy naukowej dr Judyty 
Maleck.i.ej. pracownika n.auk<>
weg<> Katedry Psychologii 
Uniwel!'sytetu Lód!Zkiego. Ka
tedra ta, kierowa.na przez; 
prot. dr Stanislawa Gerst
ml'Jll.!la, obok badań teoretycz• 
nych, prowadzi badania nad 
piroblemami życia praktyC2l!le
go. M. in. pracownicy n.au• 
kawi katedry zajmują sdę za
gadni0enlern pos;taw emocjo
nalnych i ich roli w życiu 
człowieka oraz ich wpływem 
n;i kM.tałtowaiilie się stosu.n• 
k.'.lw międzyludzkich, szcze
jlólnie ksz.tałtowanjem &ię u• 
czuciowych motywów działa• 
nj,a u d'lieci i młodzieży. 

Wynika wieloletnich badań 
dr Malookiei crpub!ikowane 
zostaly w pracy „Psycholo
giczna analiza rozwoju po
staw mlodzieży wobec rodzi
ców". Dr Małecka w ciągu 
kilku la.t śledzila rozwój dz.ie 
ci "'' otaczającym ie śrooowi
slm od lai' na.jmłodsz.ych do 
wiBJru do.ill':ziewania. Niektóre 
z pr<rblemów omówiliśmy wy· 
żej. ~ólny wniosek tej pra
cy mozna by ująć na.stępują· 
co: KM.de zachowa.nie doro
słego ma wpływ na zachowa• 
nie dziecka.. ,Jeśli chcemy, by 
mtO«hid miała właściwą po
stawe wobec rod'lliców i war
tości &połecznych, musimy 
trl>S'&lzyć się o to świadomie 
od jego na.jmlooszych lat. 

~. WOJCIECHOWS!CA 



Porozumienie 
w sprawie utworzenia 
w Warszawie 
Biura Frontu Wyzwolenia 
Narodowe20 Płd Wietnamu 

Na zaproszen.ie rządu PRL 
w Polsce przebywała w 
dniach od 25 do 30 paździer
nika 1965 roku delegacja 
Frontu Wyzwolenia Narodo
wego Południowego Wietn.a
mu. Dele~acji przewodniczy! 
członek Komitetu Centralne
go Frontu - Tran.Hoai Nąm. 

Delegacja została Przyjęta 
przez członka Biura Politycz 
nego, sekreta.rza KC PZPR, 
Zenona Kliszkę i odbyła 
rozmowy z wiceoremi!?rem 
Eugeniuszem Szyrem. 

Delegacja spotkała się rów
nież z przedstawicielami O
gólnopolskiego Komitetu Fran 
tu Jedności Narodu oraz pal 
skiego Komitetu Solidarności 
z narodami Azji i Afryki. 

W wyniku rozmów w 
OKFJN osrlą.g>nięto ~ozumie
nie w Spt·awie utworzenia w 
Warszawie stałeąo Biura Fran 
tu Wyzwolenia Narodowego 
Południowego Wietnamu przy 
Ogólna.polskim Komitecie 
Frontu Jedności Narodu. 

Ogólnopolski Komitet FJN 
'Przekazał również na ręce 
delegacji, jako wyraz soli
darności z walC'Zącym naro
dem Wietnamu południowego, 
dar w postaci lekantw i na
rzędzi chirurgicznych. 

Wietnam płd. -

9 Spotkanie Wilsona z dziennikarzami 
D Kontrpropozycja Smitha 
• Debata rodezyjska w ZO NZ 

Sytuacja w Rodezji 
W sobotę przed O'PUSIZCZe

niem Salis.l:rury, premier Wil
son odczytał na konferencji 
prasowe.i przygotowane u
prze<lni<> oświadczeniie. 

W czasie rozmów ze Smi
then1. s.tr<ma brytyjsik.a wysu
nęła propozycję oowoł°'nia ko 
mi.sil kirólewSJkiej, która . z.a-

Decyzja Francii 
Agenc.ia France Presse opie

rając się na dobrze poinformo 
wanych źródłach podaje, że 
Francja nie weźmie mlziału w 
konfermcji ministrów obrony 
NATO, która odbyć się ma w 
Paryżu dnia 29 listopada hr. 

Radzieckie próby 
rakietowe 

Agenoja TASS 01Zn.ajmiła w 
s0<be>tę, że oprócz prób rakie
towyeh, o których wspomi<nał 

:;.omunikat piątkowy, Zwią 
Radziecki przt'pr{)wadz.i w 

dniach od l list0<pada do 31 
grudnia br. serię prób z kos
micznymi raikietami nośnymi., 
w której rejon upadku rakiet 
b°ęd zie z,najdował się w pół
nocnej części Pacyfi.ku. na pól 
nocnyzachód od wyspy Mid
way. 

jęłaby się ewentualnie przy
goto;;va;niem nowej kons.tytu-
cji możliwej do przyjęcia 
przez całą ludność Rodezji. 
Prooozycję tę odrzuca gabi
net rodezyjski. 

W ostafł>niel obwili, Smith 
wy-s-tąpi: z kontrpropozycją 

utworzenia miesza1ne.i komi
sii królewskiej. która wyda
łaby tylko opinię, czy lud
na.ść Rodezji popiera projekt 
przyznania niepodległości na 
podstawie konstytucji z 1961 
r„ p-0 wprowa<lzen.iu do niej 
p~iycb DQPrawek.. Prace ko 
mis1: l)()brwałyby do końca 
roku. 

Wt!oon z.astrzegt, że mu'>i 
orzerlstawić ten wniosek do 
B'P!'Obat:: siwemu rządowi. Zda 
niem obserwatorów wynika z 
tego, że w zasadzie obie stro 
nv prz.vięły iuż wgestie ro
de.zy jslk.i e. 

P:Nn1er brytyjski przyzna!, 
że zdaje sobie spra:wę, iż je
l!O •>świ2dczenie może wywo
łać uczucia zawodu. Ozmaj
mił on, że „w warunkach 
niel.:l!ody i tragedii. w ja.kich 
żyje obecnie Rode.zja, rząd 
brytyjs<ki nie uwarża, by m<>z
na • trZieba było ustanawiać 
dziś lub ;ut:ro rząd więks-z.o-
ści". 

• * * 
Atak partyzantów w piątek IV K1>mltet Zgro

madzenia Ogólnego ONZ oma
wiał projekt rezoluc.ii si kra
jów afrykańskich i .az.jatyc• 
ki~h które złożyły wmosek w 
spra;·vie zwrócenia uwagi Ra· 
dy Bel"picczeństwa na ni.~bez
pieC?n" sytuację w Rodezii !'o 
łu<lniowej stanowiącą zagroz_e· 
nie dh powszechnego pokoJU 

na amerykański skład amlHllCJI 
fa:li 57ię un.osząc ze oobą zdo
bytą broń, m. i.n. karabiny, 
60-miiirnetrowy moż<lz.ie•rz 
ora:z amooicję do tei broni. bez,pieczeństwa. 

2,5 mln ton wągla 
sprzedamy 
do Finlandii 

W wch dniach Centrala Han 
dlu "zagraniczne.go „ Węg Io· 
koJ<s" za war la wieloletn.i l<on
trakt n.a do·stawi: 2,5 mln ton 
węgla dla przemysłu cemento 
wego • elektrowni fińskich. 

Z tej okazji warto przypom
nieć, że Finlandia n.ależy do 
tradycyjnych i jeclnych z naj 
większych odbiorców polskie
go węgla. W ciągu 20-lecia 
sprzedaliśmy do tego kraju I 
p·rawie 27 m1n to.n węgla. 

Rozbieżności n111 temat odroczenia II Bandunau 

Ministrowie spraw za2ran1czn9ch 
krajów Afryki 1 Azli 
radzą w Club des Pins 

Konierencja ministrów SJPraw 
za.grMiczmycl! ktrajów Afryki 
i Azid WY'Zflacrona na sobotę 
na gOaziJiię 11 rozpoczęła się 
w Club desi Pins pod Algie
rem z dwugodzinnym opóź
nienit>m. W konferencji ucze
stniczą delegacje około 45 
pańSJiW. 

Uroczystego otwarcia kon-

tereucjd dokona? algierski mi• 
niioter spra,wiedJiwośoi Be
dża.ui. 

Ni;->tępnie zabr·a.ł glol!I min. 
spraw zalfranicznyoh AJ.aieril 
Bute!lika. 

Jubileusz Łódzl{iej 
Roz~łośni Radiowej 

Po przemówieniu Butefliki 
konferencja ministrów wY
brala siwe władze. Na prQ1)0-
1.ycją ZRA przewodniczącym 
k·onferenaid ministrów wybra
ny W>St.al przez aklamację al
l!ier!'llti mi.ni&ier spraw zag>ra
ni=~"Ch. Buteflika. wioeprze
wodr:;o?.ącymj - srzefowie de
legacji Kam~nu i Cej.loou. 

Wybór wład.z odbyl si~ 
przy drnwiaclt zamkniętych. 
o i!odzini.e 15.3-0 konferencja 
prze,·wała obrady. W dr..1u wczorajszym roz

głoor1a lód:i.:lra uroczyście ob
chod7,tła 20-lecie swego isi
n1en·la. 

W towarzyskim spotkainiu 
:rori;pnizowanym z tej okazji 
u.cze.::tniczyli m. in. sekireta
rze Kl i KW PZPR z I ee
kretarz.ami J. Spychalskim i 
S. Jędry57;eza.kiem. członkowi<> 
Drezvdiów RN m. Lodzi i 
WR~ z przewodniczącymi E. 
Kdmierco>.a.kiem i F. Grochal
skim. Na spotkanie prz.,·by1i 
liczin: goście z WarszawY. 
przedSJtawiciele lódzlkiego śro
dow:ska artystyc~ego, dzien
nik.ars.kiego i rzecz oc.zywista. 
wszyscy pracownicy t.ódzkie
go lwdi.a. 

Gowi serdecznie witał dy-
rekbf·r łódzkiej rozgłośni J. 
Pa.kula. 

W czasie spotkania szcze
g&ln•e zasluż01nych i:>racawni
ków odznacwno Honorowymi 
Ó<l·zria-kami m. Lodzi oraz 
Honorowymi Odzna.kamd Wo
jew('<iztwa Lódz;kiego. 

Odznaki Honorowe m. Lo
dzi <•trzvmali: I. Stankiewicz, 
J. Krzy.w&pim.yna, T. Ma,r-

kows:ki, J. Barklt, J. Siwiński, 
S. Sternblic I M. Stusiński. 

Odznakami HonorowymJ 
Woi. Lód:zkiego odznaczono: 
E. Ciukszę, M. Jeżewskiego.

1 J. 8<1;ł>ińsklego, W. Ja.źdżyń
skiego I H. Smola,gę. 

(ast) 

Korespondenci aitencji 1)1'2-
sowych obecni w Algier2!e 
stwi.'!'dzają. że w kuluarach 
tei konferencji ścierają si~ 
po~lądy na temat od!r<>c7.enia 
czy nieodTocz.enia S'Z.OZytu 
alro ·azj a tyclci.e~o. 

Prasa francuska o wizycie 
Couve de Murville'a 

w Moskwie 
Pi€rws·ze rozmowy, ja1de mi 

nisiter Couve de Murville 
odbył w Mo3kwie z mm1-
strc;,m Gromyką wykazały, że 
poglądy Francji i ZSRR są 
zgodne przynajmniej w 
trzech punktach: w sprawie 
Wietnamu, wielostronnej si
ły nuklearnej NATO oraz 
zwiększenia autorytetu Ra.dy 

Bezpieczeń;rl;wa pod!kireśla: 
sobotnia prasa pa,ryska. 

Koresp<>nd.ent „Fi;: aro" 
zwraca uwagę n-a serdeczny 
klimat, w jak.im rozpoczęły 
się w piąiek rozmowy obu 
minjstrów padkreślając, iż 
jednym z głównych tematów 
były sorawy Niemiec i bez
pie~zeństwa eurooej>kiego. 

Prasa francuska zwraca 
Partyzanci potudrniowowiiet

namscv znów dok-0•nali !>mia
łag.p atak.u na amerykański 
obiekt w>0jskowy w p.obliżu 
bazy Da Nan.g. Tym razem 
przedmiotem a.taku był m.a
l!<zv11 brc•ni piechoty morskiej 
USA. odległy 20 km na po
łudniowy :mobód od Da Na.ag. 
Po w.ak-e wiręcz z „marines", 
partyza,nc.i. zi!obyli część ma
gazy:iów, a n.astępinJ.e wyco-

Po 3-<imiowei przerwie par
tvza.nci ootrzel<J.i w oobatę z 
mofo.zierzy obóz woj•s'k sipe
cj <.ln~.'cb w Plei Me, który 
U'P'fZ.ednio oblegalli. lJll'.zez ty
dziei1. 

Si!Y patriotyczne lJ'I'Zeprowa
dzily' kilka ateków równici 
na oolud.niowym cyplu Wiet
namu. W od.leglo&ci 250 km 
n.a południe od S<:igonu zdo
b)ili oni. a następnie Sl):>alili. 
wieżę oboorwacy}ną wo.i~'k 
rządowych. Ostrzelano tak.że 
dwa inne poSiteruinki wojsk 
sajg.ońsiklah. przy czym w jed 
nym z n.ich obrońcy do.z.n.ali 
cięhk1ch sbrat. 

Przedstawiciel hi 
jugosłowiańskiej organizacji kobiecej 
odwiedzą Lódź 

20 rocznica śmierci 
Wincentego Witosa 

W so·botę, w przeddzień 20 
rocznicy śmierci wybitnego dzfa 
tacza ruchu lud()wego - Win· 
centego Witosa, odbyło si<: w 
Naczelnym Komitecie ZSL, u
roczyste zebranie dla uczcze
nia jego pamięci. W zebraniu, 
które zostało zorg.anizowane 
staraniem Zaktadu Historii ąu 
chu Ludowego przy NK oraz 
Stołecznego Komitetu ZSL, u
czestniczyli liczni dzialac.e 
stronnictwa z Warszawy, wete
rani ruchu luda.wego, byli 
współpracownicy Wincentego 
Witosa. 

również uwagę na zalllieooko
jenie, z jakim Wizyta Couve 
de Murville'a obserwowana 
jest w Bonn. 

Kronika 
===wypadków 

Wymiana list6w 
między premierami 
ChRL i DRW 

Wietnamsk.a. Agen.cja Prasn
w.a pC>d.aje, że w ostatnim ty
g0<dniu nastą.pila wymtaina li
stów m:ędzy premierem Chin 
Czou En-lai-em i premierem 
DRW Phan Va.n Don.~icm n.a 
temat drngiej konferen.cji ai·ro 
azjatyckie.1. 

W od.powi~di:i na list premie 
r.a Ch'n, Pham va.n Do!l!g pi
sze m. in., że rząd Deimo.kir.a
tycznej Republiki Wietnamu po 
informował Algierię. iż d•ruga 
konferencja afro-azjatycka po
w.hnna zo<Stać odroczona do cza 
su zaistn.ie<ni.a korzystnych pTre 
słanek. 

Z SĄDU 

Coraz to nowe bronde e,me-
ryk<ańSJkie oo.iawiadą SJię w 
połl\('~nicwym Wietnamie 
dono~i Agencjll Fra.nce P.re<SJSe. 
Po p.rzewiezieniu tam pocis
ków kierowa.nych „SS-11 ", no 
wego typu samolotów dwusH
nikowego ,.F-5". „RF-4" i no
wych jed1no;otek artylerii cięż
k.iei - dowó<lzt;wo amerykań
sikie p<Xlalo. że nowy typ SE

molotów i nowe sz.,"bkle ?a
t.role-wce obserwccyjine Sipro
wadzone zost.aly w sobotę do 
Wie tnamu. 

Niedoszli.t zabójca 
stanie przed sądem 

Prokuo-atura Woj. w LodzJ 
zakończyla śledzbWo przeciwko 
39-letniemu Józefowi Swiątko· 
wi z Ostrowa w pow. sieradz
kim. W dniu Ul lipca bT. usi
łował on doke>nać zabójstwa 
na osob:e Anny s. z.am.iesz.ka
łej w Zloczewtie. 

Dnia 29. X. 65 r. zmarła na• 
gie nasui najukochańsza mat· 
ka, córka i siostrzenica, prze
żywszy lat 37. 

S.tP. 

Nina Kowalsku 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

2. XI. 1965 r. o g<>dz. 16 z ka
plicv cmentarza k.at. przy ul. 
Ogrodowej. o czym zawiada
miają pogrążeni w głębokim 
smutku 

SYN, RODZICE, CIOCIA 
i RODZINA 

KOI. mgr Inż, HELENIE MAJ
CHRZAK wyrazy na,jglębsze

go współczucia z powodu 
śmierci 

MATl(I 
składają 

KIEROWNICTWO, RADA 
ZAKŁADOWA, PODST. 

ORG. PART. oraz KOLE
ŻANKI i KOLEDZY z IN· 

STYTUTU PRZEMYSł,U 
ORGANICZNEGO - OD· 
DZIAŁ w ZGIERZU. 

W ostatnlch miesiącach J. 
Swiątka łączył.a z A.n.n.ą S. bli 
ska znajomość. Po.n.iewa ż czę
sto odwiedzał on młodą k.obie 
tę w stanie nietrzeźwym, prze 
stał być mile widz\a.nym goś
ciem. Po awantu.rze, którą J. 
Swiątek wywołał 17 llpca w 
domu swej znajomej po pija
nemu, jej matka wez.wala 
funkejonariuszy MO, w na
stępstwie czego podpitego ado
ratora zatrzymano n.a poste
run.ku aż do wyłrzeźwienia. 
Następnego dnia J. Swiątek od 
wiedzil swą z•n.ajomą powtór
nie i nie c: .cial opuścić jej 
m'es11kania. W nocy, gdy ko
b'ety zasnęły .T. Swiątek za
kradł się do łóżka śpiącej z 
si"strą Anny S, i z.adal jej n.o 
żem kuchen,nym cios w szyję, 
a na stę.pnie uderzy! zasłaniają 
cą się kobimę w ręokę. Napast 
nik z.rMlił t.akże matkę młodej 
kobiety, Francisą;kę s. Dzięki 
natychmiastowej pomocy lekair 
skieJ. Annę S. utrzymano przy 
życiu. N!edoszly za.bójca sta
nie wkTótce przed sądem. 

M. KT. 

Udogodnienia 
w sprzedaży 
teleUJizoróUJ 
Z~odin·ie ~ za>rządze.n.iem mi

n.isbra 11.a>ndlu wewnętr.z.neogo, 
od 2 J.istopada br. WIP'I'O:wiarlza 
się da1sze udogoonienia w :na
bywaińJilu telewilzorów. Przy zA 
kupie n.a raty telewi'ZO'l'ów pro 
dukcji .klrajowej do n-oa.10-
wych włącwde, pierwsza Wl!>ła 
ta będzie wyruosić Hl proc. war 
tości, -0zostałą zaś kw<>tę raz 

~~~~~~~~~~!'!~!'!!'!~-k~l~ada, się n.a 24 raty. 
2 DZIENNIK l.ODZKI nr 2110 {5878~ 

W najbliższy wtorek (2 lii
st.opada br.) przyj>eżidżają z 
dwud>n,iową wizyta. do Lodzi 
orzoo•st.awicielki orgiandzacji 
kobiecej z Jugosławii. Będą 
one ~o.Sćmi Zarządu Lód,zki<'
JZ<> Ligi Kobiet w Lodzi. Dwu
dniowy program pobytu k<>
biet iugoslowiańskich wypeł
nią wi:z,,vty w :zakJadach pra-

I rwa ją egzekucje 
w Burundi 

w sto.Ucy królestwa Burundi, 
mieście Bujumbura przepr<>wa
clzane są w ostatnich dnia.eh 
egzekucje osób zamieszanych 
w rebel:ę 19 pai.d.z'ernlka br., 
mającą na celu obalen.ie króla 
Mwa.mbutsu IV. W pierwszych 
dnia.eh po za,m.achu ·rozstrzeJa 
no oko.ło 34 osób. a w ubiegły 
wtorek i śt"odę - dz.ie>Si~ć o
sobistości skazanych na ka.rę 
śmierci. Wśród rozslrzelanyd1 
ostatnio znajdują slę: przewod 
niczący Z~roimadzenia. Naro.do
wei(o Emile Buru·ndi , dyrektor 
gabinetu oremiera, Gervias Yain 
go-ma, przywódca oaTtii ludo
wej. Paul :vrobi·rantz·!a, wlce
prn<Wodniczący senatu, Sylve
stre Ka•r-iabwami etc. 

Ujęto zabójcę 
taksówkarza 
z Torunia 

Ja.k już podawa·Hśmy, n.a tra 
sie Toruń - Bydgoszcz doko
nano ohydnego mo'l:'du, ofiarą 
którego padł 27-letni R0<man 
Drą:;kowski , kierowca taksów 
ki z Torunia. Mordu do·kona
no w lesie w miejscowości 
Cza•r'lle Biota pow. To•ruń. W 
wy11'ku natychmiast wszczęte
go dochod?,enia - jak >n.fo·r
muje Komenda Wojewódzika 
MO - aresztowa:ny zostai oso 
t>n1k podejrzany o dokonan.ie 
mo•rderrstwa. 

Pon.ieważ prowadz.one jest 
energiO?Jne śledztwo celem u
stalen.ia wszystkich oko licznoś
ci z.wiązanyc)l z zabójstwem, 
bliższe szczeogóły podane zosta 
ną w termi'llrle późn.iejszym. 

cSPDGODA 
w ciąg.u d111iia zachmurzen' e 

zmien1ne i możliwy przelotny 
desozcz. Temsperatuna minimal
na około 5 st01pni C., ma.k>Sy
malna li sto>pnl C. W'iatry u
mia·rko•wa.ne, chwilami dość sil 
ne i poll'Y!Wis·te, (:f'eg·) 

cy m. in. w PólinoonO-l..ódrz.
k.ich ZPJ oraz „Pierwszej" 
Rudzkiej, .a także w „Olim
pii". sp·atlkanie z kobiet.cm1i na 
kierowniczy'd:\ st.anowi&kach, 
i kobietiami zajmującymi od
powied:de•lne stainowiisika w ra 
da·ch narodowych. Zlożą rów
nież wizytę w Uniwe:rsytecie 
l..ódzkiim. s<p<>tyk< iąc się z 
rnmkowcaJmi z K,a.ted.ry Socjo
logi i. W drugim dniu odbęd.zle 
się również spotkan·ie ?. dzia
la.cz:kó mi za.rządu t.ódzkiego 
Ligi Kobiet. Gościom jugoslo
wiańsik.im P'l7.e<l>sfa1wione zo
staną t.akże OSlią.g.nięoia w za
kres.1.f! opieki na.d matką i 
dziec·kiem. Przy oka.zji prze<l 
st2w1c.ielki iugos•l'O'Wiańsl'tiej 
orna•nizacji kobiecej zwiedzą 
żlobf'k i przed:<zlmle Z.PB im. 
Marchl<"WSlkiego. W czasie swe 
fi.O nobytu w Lodzi goście 
zwiedzą na•sze miasto i bę
dą obecni na przed.stawieniu 
w operetce. 

Im) 

Rzecznik Watykanu 
zaprzecza PDtłoskom 
o podróżv Pawła Ul 
do Polski 

STAN ZDROWIA 
ofiar katastrofy 
pod Skwierzyną 

Zielonogórski korespondent 
PAP przeprowad·z.ił w s-0ibotę 
wieczorem rozmowy z leka
rzami dyżurnymi szpita1i, w 
których przebywają ranni w 
ka.ta:;trofie a•utobusowej pod 
Skwier.zyną. 

Stan zd,rowla 6 ran.nych 
przebywa.iącycb w szpitalu 
w Gorzowie poprawia się z 
każdym an.iem. 

W Lasku lJ.5-letni Karol Lu
cz.ak najechał rowerem 8-let· 
niego Mie=ys!a.wa Malmo·wskie 
go, który rapto.wnie wybi@&ł 
na jezdnię. M. Malinowskd da. 
z.n.ał zla.mani.a nogi. 

• * * W Zgierzu 4-letnia Mairz.ein.a 
Mar85ińska w.padła p.od jadący 
sa.mochód osobowy marki „Trii. 
ba.nt11

• Dz.iooko w stanie cięż• 
kim przew;ezio<n.o do szpitala. 

* * • w Grodnie Il pow. Kum<> 
.s.płonęla część budyn,k-u ml<isz 
kaJn€go należącego .do Anto
niegn GóraJcza,ka. Pozar s.>pCIWO 
dowaly pozostawione bez orpie• 
ki dzieci. 

w 
dól. 
tys. 
tąd 

* • • 
Kamieńs·ku spłonęło 6 st.a
Sbr.aty wynoszą oknło 100 
zł. Przyczyny pożaru do

nie usta•l<>no. 
... "' * w Bogwidzowach pa<W. R.a

dom.s•kO znaleziono n.a torach 
z.włoki Stefanii Kieszka (U•m. 
w pow. gorlioktm). KobiEta 
wypadła z jadą~o pociągu. 

(reg) 

Ze soortu 
Liga hokeiowa 

Ze szpitala w Międzyrzeczu 
wypisano w sobotę małżeń
stwo Barbarę i Bolesława 
Zaturowskicb. Pozostało tu łf<>keiSct P<>lonii Bydgoszcz po 
J'eszcze 5 osób, które doznałv. konali LKS (Łódź) 6:2 (2:1, 1:0, 

3:1). Str1.elcami bramek dla Po-
poważniei;zych obrażeń W 1onii byli Gałęzewsk< l Szla~a 
katastrofie. Stan ich zdro- po 2 oraz Cebula, a dla LKS 
wia w ciągu manionej dobY Front.czak I Parzynowski. 
polep:izył s.ię. * * • . I Tor-uński Pomorzanin dom.tł 

W szpitalu w Skwie-rzyn1e pierwszej w tegococMych ro~· 
W ostatruclt dniach „MeSSJa- przebywa jeszcze 6 rannych. grywkach ligC1Wych po>rażkl, ula 

gero" i inne dzienniki włoo- Życiu i·ch - .iak stwierd~a gając na własnym lodowlsku 
kie '""'Ublikowa.Jy liczne i.n- lekarz dyżurny - nic n1e wa-rS"...aw&klej Legli 3:5 (0:2, 1:2, V... z U ' 2:1). 
formacje i artykuły 7..apowia- a~raza. * * • 

Spośród pa.cjentek s,zpitala W meczu o mistrzostwo ligi dające podróż papieża Pawła w Zielonej Górze zostala w hokeja na lod7.ile Podhale (No• 
VI do Polska. W związku z sobotę wypisana Ewa Gac• wy Ta,rg) poko>nalo cracovi~ 16:1 
tymi pogłoska.mi oficja1ny ka z Warszawy. • (3:0, 7:1, 6 :OJ. NaJwiecej bramek 
't'zeczrAk Watykanu st'Wierdzil, Do 30 bm. w szpitalach .w dla Podhala zcto·byl Szal - 4. 

że „wiadomośej te ~ bez- ~~e~~~~!ynie GfrzeMis:;;~;ze~ Kurencow mistrzem 
_poc1:....__"_t.a_w_ne_"_. ----~':_:_p_rz_eb.::..y_w a:...:ły::......:.łą.:.;,,c_zn_ie_23_os_ob_y. ll1 ro ad ze Sred n leJ 

\\' 2 godziny po napadzie 
schwyluno groźnych bundylów 

W ne>cy z piątku na sobotę 
dwaj zamaskowani osobnicy cio 
ko.na.U n.a•pad u z br-0•nią w rę• 
ku na roln.ika z p.ow. siedlec
kiego. Po wtargnięciu do mie
szkanill, na,pastnicy ogłuszyli 
go tępym narzędziem i pr:zy-
5tąpili do rabunku. Poszkodo
wany odzyskał jedna.k przytom 
n.ość i wsi.czą! ala•rm. Wów
czas jeden z bandytów strze•lil 
w kierunku gnspodairz.a - na 
;zczęście niecelnie - po czym 
nbnj na.pas-tnicy zbiegli w nie 
1.na1nym kierunku. 

Po ot!'zymaniu meldunku o 
na.padzie. Ko.me.nda Powiatowa 
MO w Sied1Lca.ch zo,rganizoiwa• 

!Ą po.goń ba baru:Iyta.mi, .zawia 
dairni.ając 0 wypadku sąsiectn.ie 
komemdy po·wiat<>we I Kamen 
dę„ Woje•wódzk!j MO w Wa.rsza 
wie. w wyn.Lku natychmiast 
podjętego poś~lgu •·1ż. o godzi 
nie 2.so w m1ejsc01Wose1 Stoja
dła koio Mińska Maz. dwóch 
funkcjonariuszy MO z radi,a-wo 
zu mińskiej ko•mendy ujęło 
obu bain.dytów. Jednemu z nich 
odebrano pista-let z 30 szt. amu 
niej'i. Ponadto za.trzymano kie 
ro·wcę ta:ksówki, którą przestęp 
cy pO<Sluty'li się w czasle na
padu. Okawlo się, że wszyscy 
trzej są kara•nymi już - g.roź
nyimi Pl"les~cuni, 

W czwaTtym dn,iu mlstrl!06tw 
świa:t>a w podnoszeniu cieża•r6w 
Wyłocniono mistrzów W wadze 
śrećlnieJ, w której Polacy nde 
starte>wall. 
Zwyciężył reprezenta.nt ZWią%• 

ku Radz;eokiego - WiktoT Ku• 
r-encc>w. 

Juniorzy przegrali 0:1 
W Alt.enburg•u polscy juni0<rey 

przegu'1i z ju,niora.m; NRD O:l 
(0:0). 

RM$trzygnl'l'Cie sp<>tkanla na• 
stąoiło w ostafln.lm kwadra.Mi• 
gry. 

W Dreźnie 0:2 
W Dreźnie wa'iczyly rezerwo

we jedenastki piłkarskie Polski 
i NRD. Na•sz te.a.m ś uległ c:ID:u 
żynie &oo·pod.a.rzy o:a <O:l>. 
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m zam u nie s rasz 
Wyobmbm sobie; jak to będzie wy gląda.lo: obnaŻO!ne ramiona; powiewne 

spódnice balowych sultlem, stopy w „iw.pilka,ch" I lakierkach, fl'atkll i„. sceneria 

jak z baś!Jdowego mmu - wys&kie ski e.pienia rycerskiej sali z XIV wieku za.o 

chowane w eal'l-j krasie. Nie wiem, ezy w takich zamka-0h poJ.-utują duchy 

sławnych ongi5 rereydentów, ale gdyby tak komtur z Osiródy zajrzał tu na 

Sylwesbra 1965 - przeżyłby ~ok miary a,pokaliptywme.i. 

W zam.ku w Nidzicy, odre
staurowanym kosztem 
B mln Zł i oddanym w 

lipcu br. do użytku miasta 
i !Jurystów (obecny byl P~zY 
tym minister Matyka i mar
szałek Spychals.ki) znalacly 
pomie=zenia wszy>1>tkie OIŚrod 
k.i życia kulturalno-OOwia•to
wego. niewielkiego miastecz
ku powiatowego nad Wkirą. 
(Dom Kultury z plastycznyw 
ogniskiem dziecięcym, bibli<>
tek.a 1 muz,ewn, saila wido
wiskowa n.a 300 miejsc. w 
którei dają spektakle zespoly 
odwiedzające Nidzicę dwa ra
zy w miesiącu itp.). Zacho-

rzącym si~ z Mstooą odleglą 
o wielki, a blis.ką naszym ucz.u 
ciom. A jeSiZ.Cze niedawno byt 
starym zamczyskiem, jednym 
z zapomnianych obiektów, w 
którego zakamarkach i oto
czeniu S1Zukaly wrażeń wyrost
ki Lu:b zaikochallld. 

Zresztą ca.ta Nidzica była 
typ~ą mieściną prowincjonał 
ną, w której kiJka tysięcy 
mieS'l.kańców w.iodlo typowy 
żywo.t. Z prmvadtzącej przez 
nią trasy na Ol&Ltyn nie zba
CIZ.ały żadne wozy. Na.iwyże,j 
ktoś się zatrzymał, popafa-zyl. 
pokiwał głmvą i mknął dalej 
n:. m!lfLurskie warmińskie 

·'łł'· 

kail.nych. Elegancko, n.owocze§ 
nie i wygodnie ur.ząd2lcme p<>
koje Qdidano nawet w wieży. 
Rezydowali w nich już goś
cie z Wę~ie:r i NRD, a obec
nie zajmuią ie specjaliści ze 
Związku Rad·zieckiego, którzy 
budują fabrykę materiałów 
izola<:yjnycli Clibiekit uj~ty 
planami RWPG, który da za
trudcuenJe tysiąoowi mieszkań 
c&<:1 N i.dzicy. 

Na dziedzińcu, k:tóry w przy 
szlości ma być planszą dla 
turniejów rycerzy nowych 
m.asow (zawody ~rmiereze) 
pachnie mooo.ą kawą. Wicdzio 
na węchem - przewodnikiem 
znajduję kawiarnię n!i~ykle 

' oryginalną i ę>dyby nie kawa, 
kondaki, srz.umia,cy eksl>ftS i 
keln.erkli w s.trojach ma:Lur-
11k;ieh, pomyślałabym, że sen 
przeniósł mnie w czasy '.mia
ne z powieści Sienldew.iea;a. 

Nawet meble dostosowano 
do mahowanych w pólorygi
na.lnym stanie wnętrz. Ale 
kominek w nd&ko sklepionej 
sali bankii.etowej żarzy się ja
rzeniowym „ogni.em". 

Filia Ośrodka Turystyczne
go Wa:rs:zawa - Olsztyn usy
tuowana taikże w zamkiu, ma 
świetne.go propa.gatora, kie
rownika i pr.zewodnikia w oso
bie p. Krystyny Br-0111ickiej, 

która wie wszystko o <law
nym i obecnym zamku i z 
wdziekiem objaśnfa wartości 
eksponatów muzealnych. roz
stnyga klop o ty recepcji hote
lowei i przyjmuje gości. 

Ona to właśnie p-0wiedzia
la., te miód z nid'.T.ickie.l wy
twórni zszedł ze stołów zam
kowej kawiarni, bo pi-1,e1:ho
dzl formalności •• omarkowa
nia" i z tym na pewno wią:i:c 
się zmiana popularne.i tu na
zwy „kasztelański" (a na pew
no oon:v przyp. autorki). 

Od niej też dowiedziałam się 
że ,-ylwestrowy wieczór z.gro
mc.dzi tu gości z Warszawv. 
Nowo:roc:zna noc zositała zamó 
wiona p<rzez Przedsiębiorstwo 
Ruchu Turystycznego ,. Wista". 
Ni' ma więc przesady w w izji 
na wstep<ie pirzytoczonej. Co 
do obecno·ści ducha ko:mtura 
- mam · wątpliwości. choci<iż 
zręczny aranżer może się po
st a.rać l o taką atrakcję. Miej
sce 1 oora ku temu. 

G dyby ktoś chciał zapy
tać - dlaczego ma je
ch~ć do Nid:z.icy - odpo-

wiem. że tereny są p1ękne i 
godne oglądania. a Nidtica 
_goscmna, ż„ stąd blisko do 
OlS12:tyna - stolicy Warmii i 
Mazur. do GrunwaJdu. Ostró
dv i Malborka. Gdańslka na
wet. Tu w pobLi·żu zamku. w 
restauracji PSS nie tylko zje
cie s.rn<icz:nie, szybko i tainio, 
ale uslys.zycie „Sl!Tiacz:nego" od 
poda.iącej kelnerki. W Domu 
KsiążkJi na pewno co§ kupi
cie. bo będziecie chcieli zoba 
czyć w jaki siposób wmonto
wano pawilony ksdęgairrui w 
ruiny, tw-Olrząc niez:wykll' 
orye;inalną kompozycję. W 
zamku możecie obejrzeć pro
.e:ram telewizyjny i na.pić się 
kaiwy. Zreszitą, co j:a będę agtl
tować. Obejmyjcie sami. 

Z. TARNOWSKA 

I\ 
1 

tett•ielu Je,st zapewnP. 
l '1 mie·szlcańców naszego lora 

ju, k tórzy mielib11 t&k 
barzvny życiO'T"yis jak Stani
sław Sw;iWJtowicz. Jego ma.:t.
ka, 1·ewolucjcmistka z 1905 r .. 
rostl!la zeosłlma przez wladzP. 
cars:kie na C:imlwtkę. Prz11 
pomocy mi-ejscotoej loonofoi 
uda/.o ;e•j się przedos-tać na 
Alas•kę, a naętępnie do Kana
dy, ,idzie z.nalazła się w olw
łicach lwia podbie'(1unowe!]o, 
wśród l mm.a.n. nad rze•lcą 
MacKen.zie, Tam teiż się uro
dzi! 1 otrzwmal Vmi.ę Sait Oleli 
czyU „Dług·ie Pióro", a jego 
oiciec byl lndi.aminem ncszą
cym irmię „Wyso,ki Orzeł" . 
KróNro p1·zed woj114 przybył 

wraz z mat!k4 do PołSoki, "' 
k:i"óre.1 pozosfal ;u.i: na stale. 
W swojeij nowej ojczyźnie nie 
zaznał ied rwik S1>01vo}u. 

Stainiislaw Suplatorwicz .zo-
a>tal w r. 1940 llll'esztowany 
przez hM>lerOWS!kich a•broń-

POLSKI -

cow czystoSci ra·s11 l w 11s1.anu 
do O.l:więcimi<Z, do lctórego 
joonnk nie dojecha.l - uciekZ 
z transportu i dostał s~ do 
oddz:ałów partyzancki.eh. 

Zaraz po zakończeniu wof
nu Z}lo .ęił się do wojska, odzi.a 
rozipocząl s-ię nai;tępny etap 
je•go życia. Służba na morzu. 
Najpierw w Mary1ui!T'ce Wo
jennej, a po demobiUzacji WP. 

flocie handlowej. Pływał na 
Unii dalelwwschodn.i-ej i le• 
wan.r11ńsklej, a obecnie 114 
„ Bat0rym" od-b)JWa rejsy do 
s-wej pierwszej ojczyznv 
Kanady. 

Pn 28 latach znów S1X)'t1<A:l 
swych wspólplemieńców. Wódz 
india:ni;kiego rezeirw{l}tu Caiugh
nawa. Don Eagle zmyl wizy
tę na pokladZ'ie „Batore110'' 
podc7as pobylnl w Montreałth 

, a naistępnie za.prosil Saot Okha 
de zła,żenia w1ayt11 w reze,,.
waocie, 

(Dalszy ·ciąg na str. S) 

wując większość elementów szla ki przetarte tucystyeima 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111m11111111111111111m111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111n 
>pierwotnel{o stanu masvwnej pasją. 
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SPOŻ!"lONA SAMOKRYTYKA 
Amerykański aktor filmo~y 

Glenn Ford dos-zedł do wruo• 
aku, te jest żadnym akta.rem. 
W ~sie r~lizacji sweg? ko
lejnego filmu &twierdził, że 
Jest zł m aktorem, bo gra za:W 
aze tylko siebie 1 nie unue 
wcielić się w inną postać. 49• 
lettli. Ford nakręcił od 1939 r. 
97 filmów. 

NA CZYSTO 
W czasie realizacji zdjęć ple 

nerowyrh znana aktorka za• 
chodni<>ni&mieeka llse Petri zo 
stała poproszona przez 8-letnią 
dziewczynkę o autograf. Mała 
podała jednak tak brudną kart 
kę, że gwiazda zacbnęła się. 
„Nie szkodzi. ja w domu prze 
pisze wszys.tko na czysto" po
clesiyla Ją dziewczynka. 

POTOMKOWIE 
17-letnd Beniamino Gigli 

wnuk wielkiego tenora włos• 
kiego o tym samym imieniu i 
nazwisku, w··stąpił ostatnio ja 
ko plosenkan. Młody Heniami 

no jest dzieckiem syna Gigli 
- Enzo, Jego wykso:tałcenfom 
muzycznym zajmuje się ciot
ka Rin.a, siostra słynnego te
nora, również ipiewaczka. 

CORKA MILIONERA 

Pr;iieglądając najnowsze donie 
sieni.a giełdowe w po·rannej 
pr';\SIP multimilioner amerykań 
Skt Alfred Vanderbilt dowie
d~r,lał się, że jego 17-letnfa cór 
ka ~ys~ępuje nod zmienionym I 
nazW1sk1em jako aktorka w 
jedn~ z teatrów na Broad
way•u. .Tyt.ut sr,tuki: „Bardzo 
bogata kob1ela". 

MACHIAVELLI NA EKRANIE 

Włoski reżyser Alberto La·t
tuada zrealizował film pt. 
„Mandragora" W~luit Machia• 
vellego. Rolę Lukrecji w tym 
filmie kreuje akto·rka Rosanna 
Schiaffin-0. Istnieją obawy że 
cenzura . włoska będzie mliała 
zastrze~e1:11a do tego filmu, a 
szczególnie ~o scen opisujących 
urzygodY n11łosne. 

Narzecze~stwem byliśmy 

prawie 2 lata 
Nie od razu była mowa o 

miłości... Nasze budzące Ilię 
uczucia podci,a,ne były długiej 
próbie, widywaliśmy się raz 
w miesiącu, czasem dwa razy, 
POlllieważ dzieliła nas odległość 
około 200 km. Nie posiadaliśmy 
ani majątku, ara pieniędzy. 
Oboje pracowa1iśmy z myślą o 
przyszłym, W!>pólnym życiu. 
Mąż jako na.rzeczony był bar
dzo dobry, chociaż stanowczy, 
kon· e·kwentny w postępowa

nin, Byłam i jestem pracow• 
nikiem umysł<>wym, mą:Ł fizycz 
nym, a jednak nie było prri:c
szkód abyśmy mogli się po
brać. Pomimo różnicy zawo
dów, p<>mimo różnicy zaintere• 
sowań, potrafiliśmy znaleźć 
wiele wspólnego. Oboje praco• 
waliśmy i zarobk<>wo i w d-O• 
mu. Mąż lubił ład i ponądek. 
ja chociaż będąc panną nie by 
łam zbyt samodzielna. przy 
mężu doskonale ze wszystkim 
sobie radziłam i radzę. wspól
nie zapracowanymi pieniedzmi 
zawsz.e gospodarowałam sama. 
nie podlegając mężowskiej kon 

troll. Nasze tycle Jest opal'te 
na wierze, ufności.. Nie ma 
między nami tajemnic. Nie ma 
mowy o za7'drości, ezy nie
ufności ••• 

Ni~dy nie byłam zbyt zdro
wa, Może to jest przyczyną, 
że każda moja najmniejsza do 
legliwość prozeraża męża. On 
właśnie dbał o moje zdrowie, 
ale nie tylko o zdrowie. Je
stem przeciętną kobietą nie wy 
ró:miającą się Spe{!jalną urodą, 
czy sylwetką i nieraz czu,ie 
się zażen<>wana kiedy wyczu
wałam, że dla męża jestem je• 
dną z tysiąca, właśnie tą wy
braną. To właśnie mą~ trosz
czy się 0 moją fryzurę, o to 
abym ładnie wyglądała, abym 
miała rówaie2 rozrywki 1 chwi 
le radości. 

Po roku ... naszego małżeństwa 

doczekaliś"'Y się córeczki. Dzie 
Ck<> od pierwszej chwili stało 
się naszym najcenniejszym skar 
bem, nowym celem naszego żY 
cia. Kiedy Iwonka była maleń 
ka pracowałam po południu. 
Mąż po powrocie z pracy miał 
czas sprzątnąć, wyprać pielu
chy i przyje{!hać po tńnie do 
pracy skąd razem jechaliśmy 
po córkę, kt.órą przed połud
niem zawoo;iłam do rodziców. 

2:ycle nie jeat ł~klcle, mielił 
my i mamy masę klo.potów jak 
każde małżeństwo, ale radzi• 
my sobie wspólnie, 

Nasze 5-letnie maHeństwo nie 
jest jedynym. z pewnością jest 
wiele podobnych, ale 11<led!Lą 
cicho, nikomu nie Złltadzają 
swego szczęśc.ia ja·k J& do tej 
pe~y. 

Jestem młodą mężatką 
bo zaledwie 4 Iata po ślubie. 
·Mam 24 lata, z zawodu jł!1;tem 
pielęgniarką. Pobraliśmy się 
wbrew woli rodziców (twie.rdzi 
li, że nie jesteśmy przygotowa 
ni na to zresztą całtkiem 
słusznie). Mąż miał przed so
bą ostatni rok studiów, Ja pra 
cowała:m, mieszkaliśmy w ma• 
leń kim pokoiku sublokator
skim. Nie było lekko. Jedna 
pensja musiała wystarczyć na 
życie, opłatę mieszkania i kup 
no najpotrzebniejszych sprzę
tów, Mimo to byliśmy bardzo 
szczęśliwi . Byliśmy młodzi, cle 
szyło nas wszystko, każdy dro 
biazg kupiony razem ••• 

Obecnie mamy dwoje małych 
dzieci. Teraz ja z kolei nie 
pracuję, zajmując się domem. 

Nadal żyjemy z jednej pensji, 
ale nie na.rzekamy. Nauczyllś• 
my się żyć oszczędnie, razem 
planujemy każdy zakup, Mąż 
mimo pracy ba.rdzo dużo poma 
ga mi w domu, nie wyłączając 
prania pieluszek i wstawania. 
t · nocy do dziecka. Bardzo ko 
cha dzied. Za.wsze dba aby 
były dobrze ubtane l odżywio 
ne. Nie ma towarzystwa poza 
domem, wszędzie chodzimy !& 
zem. W d<>mu jest mu najle
piej. Gdy dzieci wieczorem śpią, 
opowiada mi o swojej pracy 
(co mnie ba.rdzo interesuje!) i 
rozmawiamy o wspólnych sp.r.a 
wach. Dba o mnie bardzo, zaw 
sze stara się ąbym była dobrze 
ubrana, chce aby mi niczego 
nie bTa.kowalo i martwi go 
bardzo gdy -widzi, że z jakie
goś powodu jł!1;tem smutna lub 
niezadowol<>na. Pociesza mnie, 
że za kilkanaście lat. gdy dzie• 
ci podrosną, będziemy mogli 
poświęcić więcej czasu dla sie 
hie, że nie będzie tyle kłopo• 
tów. Wtedy będzie możn.a częł 
ciej pójść do teatru czy kina, 
Kochamy się bardzo l nie wy 
obrażam sobie, aby kiedyś mo, 
i::lo być inaczej.„ 

Bardzo współczuję 
nieszczęśliwym 

dzeiD7c6w zrobionych z sierści rtvie
„ząt lup . Pofosich piór, Przed maTm.oo
n,ie>m scuinr l><l•krywano cietnk4 wa.r
stW4 kredy 

okr4glie": qlowe lu.dlzik4 t1okaz11wano 
w zarysie; tum: sz<czeo6lów Pwa,rzy 
ocz>u, n.osa, u.sit. O bak scen z życia 
myślituNi•kieg<>. pojaJwiają się wizerun
ki tam.cewzy, cze!fto w ma>S>kaJCh. Ko-
1.c;r biały wvk:otrzystywanw d:la malo
wania syl'Weie>Tc bog6w; bądi osób 
zmfl/T'lych. 

w!a się ok. 1500 r. p.n.e.; u.kalZ'ujqc 
ZtWrat w wa1'un.1wch życia ltuimo§ci 
SahaTy. Póż-ndej jedna.Tc daje s1e za
obserwować m1J.iejsza dbalość o fOll'
mę ryirunfol\w. Ok:res ten Sorol pod 
znakiem lw·PiO<Wl111.i.a obra,z.ów wcześ
ni<etjszych erp!J'7c. Wi.ąże się to prlJIU.)(f.o
podcbnie ze zmi-amami lolimaJtycznymi. 
inwa2.1j4 pusr.yni, zmnte>}szenw>m licz
by łudlr„ośoi., Poja<Wi'1t7lie si.ę wieJibląda 
zwiaistuje Z<llSa.dnicz.y zwrot w źyoiu 
Sahary - zm>JiaJnlf 1cllmań!u, przeikszifal
cen<W1 ż~nych tlJiegdvś ziie>m w wsty
wie. 

tonom i matkom. Ja je&tem 
m.ężatką 30 lat, ale nigdy- nie 
doświadczyłam takiego uezu• 
cia, gdyż mam tak dobrego i 
szlachetnego męża, na którego 
,,nie n~jduję cenyu. 

Wlos<k!! uctótl.11 Fa;~ Moo <UJ
lwnal w ostatnich laitach szeoregu i.n
tere•sujqcych adJk'ryć na Saharze w 
pobliżu OOZ1i G/1Jtt w połoowiowo-za
chodmie1 cześci Libili. 

ObecnJ.e źycie jest tu prawie nie
mo.2'/JiMe. Przed ty.S<iqcami lat WS>zyst
lw jedna1Tc w111gl,qida;lo i;naczeJ. Dowo
dem teigo sq ryM.mM na foiamach 
jaskńń. Bu&:q one zaMttereosowaonie 
me tvilvo hi11·1m'yMw szitwki, ale .ęq 
fu11cie ŚW'i~twem oomi.errinych wa-
1"Unków kli-maitycznych, jaJkiie painowa
iy ro w odi/Rg/ej pr.reszlaśei, wspom
nl-en.Wm. czasów, 1cied11 pustynia byla 
zieT,o.ną, urod.zajnq ziemi4. 

Wyoprarwa '[XJd k-ierowni.c::tiwem M ll-
rie>go odmQJlazLa set.ki rysuwków 
obraZ<Sw na s<ka/,a,ch. Zro•bioinc le 
tJwa-rdym ka•niennym rylcem. Fa;rby 
- ochra wymieszana z ja;j<kami i 
mle•kiiem - nanoszono za pomocq pę-

Kiedy powsfoly te maOO.w>idła? Ba
®nia Mo·riego przynliosl11 barozo in-

Mnf.ej wf.ęu>j ok.. 6 t1f>8. lat p.n.e. 
nalSd:ępuJe prarWd2'iwa rewolwcja w wa
Tun.kach życia. Na rys'UITVkach po<ja
wiajq s>te B'f:ax!.a byik.ów - roopoc~ąl 
się 01ktte-s hcdoWU bydki. Temiaity:ka 

o·braizóW; 1)000b11if.e fmk ich forma, 
staje się ~j reailv8'Pyczma. Po
staci ludzi mailowane s4 ta•k wyra
ziście, Z€ moima według n.ich olcreś
li.ć nmwe>t i.ch typ ra;sowy. Sq to 
osob>n.icy neqrof,d,a,~ <Yra~ przedS<tawi
ciel-e rosy ś~ód..'1iemnomo>7'511viej. 

W iztetrwrzek pędzqcego Iw nJia poj a-

Groty z CJl1ooUc G/11f!t roohowaly n1e 
ty~k,p dlzie&i dawnych pr.-ty.ków, lecz 
taflaźe bar<klo licme przedimiMy co
dziennego użytku mies2l1oańców sprzed 
tysięcy Uvt. Z11aj(buj4 się w rówwie.Z 
reTiloty fłO'f'"IJ i f<W11fY, a na•wet lwśd 
ludzikie. 

Mimo że od kilku la& jestem 
bardzo cbora2 nie mogę stwier
d:i.ić najmruejszej zmiany w 
jego uczuciach. Wprost prze• 
ciwnie - jest moją najlepszą 
pie•lęgniarką i najdroższym przy 
iacielem, 

czytamy przeważnie o złyeli 
l podłych męZa.ch i ojcach. a 
pnecie2 są te-JJ chyba ludzie 
do brzy i szlachetni, do których 
zalic7..am mojego męża. Jak t.o 
przysłowie głosi' prawdziwego 
przyjaciela poznajemy w ble~ 
dzie, 

* • * 
Prosimy o dalsze llsty Opisu 

l 
jące własne małżeńskie „dole 

• 

i niedole", konflikty i ich p.ny 
czyny. Nasz adres: „Dziennik 
Łódzki", ul. Piotrkowska 98. 

Najlepsze listy - po wydru· 
kowaniu. będą <>Płacone według 

•-„~~~~~~~~~~~~-~~~~~-·~~-""~~~~t'I>~~~~~~~ "'~"'·-~-~,..,,...,„_ ~-1'""-~·~·~•~'-~·~~"I,..~~~~~~~~·~~~~~·~-~·~!'~~~'.'~~~~~~.,.,._.,,._.,,~,..,..,~•--"' stawek dziennikarskich. 
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Artykuł wstępny 
My tu krZ4ba«n!I a-tę k.o/,o rimowych za;paisów, za.bez-piecza.my okna., przetrzepujemy odzież z najtaliny, a tymczillsem. Amerryk11 za.przqitajq probteimy natury prawie na.1Ukowej. Wobec te

go, że pows>tafo wrzenie wśród opin·ii publicz· 
11'1!} na skuteik zarrziqdzewia nieikt&r!fCh szikól o obowiqzilou noszeni.il kró~kich wlosów przez chfo,pców, przystqipi01W do badania opinii :PU· 
blicznej w sprawie f111zury „a la bOOJtUł>Si". Za• 
jąl się tym nie IJyle k;to, oo .smm I nstyttit 
GaUuqxl. Wni-O>ski? Czterech na pi,ęcitU A mery• kanów jest przeciw te>j fryzurze. 80 proc. ankieitowa.nych wy.powtedzialo się za Torólilvimi 

I wlosami. Ankiety opatrywane byly uwaigami, kitóre moiina r6W'll.ież naro>ac! eipiteotarrni, pod a.dre!em chlo<pców o d'.lugich wlosach. Ma •ił te problemy! 

WlADOMOSC 
Z ZAGRANICY 

Innym znowu proble• 
n11~m żyje Szwecja. Jo• 
~t Stm.Jund, wędr0<wny 
kaznodzieja, zalQżyciel 
sekty „Towarzystwo prze 
bu~nia", ogłosił ostat• 
n.io, że Szwecja ja ko 
kraj grzechu" zni·knie 

" powierzchni &wiata w 

ciągu najbliższych łat. 
Pocizątklem tej zagłady 
ma być wydanie książ• 
kl o homos~ksualiźmie. 

.Kilkudziesięciu wyzna~v
ców Stenlunda przenio• 
alo &ię już na wszelki 
wypadek do Uolandil. 

WIADOMOŚC 
ZNAD GRANICY 

Na granicy polsko•cze
ehosł.owackiej daje się 
obserwować niecodzien• 
ny ruch mi,gracyjny. Pol 
s!<le orły w~·emii;:row.a.Jy 
na stronę czechosłowa• 
cką, natomiast czeskie 
kruki porzuciły ojczy• 
znę, by osiedlić się w 
Polsce. Po pewnym cza 
sJ„ nasze 0<rły wyra7.iły 
chęć powrotu do kraju, 
ale nie ptYZ.walają im na 
~o kru·ki. które l'-&domn• 
wiły się u nas na do• 
bre. W powietrzu toczą 
się krwawe ptule boje. 

WIADOMOSC Z KRAJU 

Oddmal NOT w Byll• 
goszczy wystąpił z poty• 
teomą inicjatywą orga• 
nizo.wani.a kursów Języ• 
ków obcych w zakladach 

1<EF.f'~AC~ J 11'~::\ ~ 

~- ~)~ 
~-:f"cV , 0. 

pracy. Inicja.tywa 1:a nle 
W'l.budzi.ła jednak spo• 
111..iewa·nego entuzjazmu 
wśród zainteresowanych. 
Pracownicy (spe<:jallści 
od eksportu!) posta:wiU 
warunek: d0<brze, ale w 
.rodzina,ch praeJ> I 

XĄCIK KULTURALNY 

D~kcja muzeum w 

Ravennie (Italia) ma po. 
ważne kłopoty ze słyn• 
ną rzeźbą Tulio Lombar 
di11110 „Spiący rycerz". 
Początkowo rheźba ta 
hyła odkryta. Wobec te• 
i;o jednak, że panie ob• 
r.ałowywały ją na.mięt• 
nie, powsta.wiając na 
marmurze ślady szmin· 
Ja, dyre,kcja wstawiła ' 
rzeźbę d_o szklanej gablo 
ty. Pan.te jednak tak 
dokumentnie o beatowy• 
wały gablotę. że rzeźby 
nie było widać. Wobee 
tego dyrekcja postanowi 
la oto-czyć gablotę dru" 
tami kolc.zastymi. 

KĄCIK PRZYJACIOŁ 
ZWIERZĄT 

Sierżant amecy'kaJ\• 
akiej policji z Pittsbur• «.l stał się, nieoozeklwa• 
nit dla siebie sameg-o, 
posiallaczem kozy. Na 
meldunek miuz,kańcliw 
miasta, że na dachu jed· 
m .go z domów znaj<luje 
s1ę koza, która schowa~ 

( "/ )) 
~ ' J ..... 'kf-, , ,1ff -

,: ) ~, ,j ·' , .,.... 
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la się tam przed ataku• 
jącym ją psem, sierżant 
aprc>wadził ktYZ.ę na !l..!e
mię, po czym okazało 
się, że zwierzę '""' bez• 
pańskie. Miłość dQ zwl11 
r1ąt nie poz,volila s.ieor• 
żantc>wi pozostawi" je-j 
be'ł: o'piekł. 

KĄCIK KRYMINALNY 

N& dworcu w Bielsku• 
Ulalej milic.ianci zmiaze 
Dl byli wskoczy~ do lo• 
komotywy pociągu, który 
nie zatrzymał się przy pe 
ronie. Ares„towali maszy 
nistę Stanisława F., ktfl. 
ry nie o.pon01Wał, bo był 
J.\.iany do nieprzytomno
ści. Widoczniie ._rozebra• 
Io" 1to cie-pło. 

SAVOIR VIVRE 

W lrtonke towarzy. 
sklej jednego z pism 
amerykańskich ukazała 
si~ notatka następującej 
treści: „Pani Murphy 
ohchod~ w przyszłą nie· 
dzielę 48 rocznicę swych 
urodzin. Jest <>na od 57 
lat powsze<:hnie szano· 
waną obywatelką nasze
go miasta". 
Zacytowaliśmy tę no• 

tatki), aby na Jej przy• 

! 111111111111m1111111111m111111111111111mn11111111 

Oi'gantk •teeeletar 
I oa ,1_ • aiotaea.. 
łtOgodJ' l bmlon& 
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kładzie pokaza~ naszym tomi.a.St po trzydziefitee 1% tys. franków, a )l(I" §======== 
czytelnlko·m, że prawda najchętniej spaliłJlby tern odsq;edl, nie potZo• o wieku kohiety jest \\'szyskie dowody :tWefilo stawiając śladu. Rzeczy• zawsze tematem drażli• wieku. Na weelki WY• Wl&tość przekracza Jed• ''Yttl ' n!ed.elikatnym. padek więc omijamy ~n na'k f,Jkcję. Kobieta jest b<>wiem te-ma.t eałkowic.le. pr:wz całe życie nieza• 

NAUKA I 2YCIE dowolona ze swei;o wj•• KĄCIK TELEWIZYJNY !ii ku. Do W 15 chce zaw• 
Jeden • wrocławskich §====== 

ne być jak najstarsza Znany franeuskl re2Y• kroki od szubienicy", matematyków oblic„ył, i chętnie dodaje sobifl SM' filmowy Paul Cle• gdy trzy kroki od niego te pod.róż do Pragi eze• łat. Kobieta do łat 25 ment stał się ofiarą ta• 'l\·ta,mywacz otworzył Io· skiej trwa mniej więcej k<>kietuje :twym wiekiem lewfajl. Właśnie z za• mem jego biurko, zar tyle, Ile zaŁatwianie bi• mówiąc: · „Ach, ja.ka ja. partym tchem oglądał brał ł5 tys. nowych fran !!!tu kołejorwego w orbi• jestem Już atar.a.I"• Na• film krymf.nalny „Trzy ków l biżu.te;rię wartości a1e. ~ 

------------------------------------~---------'''~ l ~~f!l:C~5f~~:-:-: •V 0 MO Nakryci aj 

l 

.... \ ·. /\ i ·~ i : i : ,:',, ! ,, ·,~~a g ł Y=====-.„ .. : ~; :1 : '··-• ? !--• ł I ' f ""' o w Gdyby milczenie było złotem, ilui Krl!lllueów naliceył• i!! byi w gronie naszych rodzimych pisarzy! ..!>.. * ..!>.. Wobec Jesienillych chłOOów, czas pomyś-§ X X le<: o tym, co będ0ieimy nos.ily na głowiei: R~'kłean do poety: „Pod07,as WC7JQrajsz~o przyjęcia wymieniłem twoje nazwisko. Okazało s.ię, że nikt ciebie nie zn.a .•. 0 „Kapitalne"! - za.wo-lał uradowany. - „To s.a• mo przytrafifo się Stefanowi Zeromskiemu na stacji Modlin w 1921 roku"! 

* Literat X, zapalony automobilista, wpadł na drzewo przydrożne, a Hterat Y, dramaturg - na pomysł nowej sztuk.i. I o dziwo! Ten drugi „wpadunek" pociągnął za sobą bardziej fatalne następstwa; ' 

* * Są twórcy, którzy poz.ostają 
pM;nej starości. 

* Onegdaj odwied7lił-em kolegę. Otwon~ in! eóreeeka• „co robi tata?'' - pytam. „Nic nie robi, pisze.„" 

* * * A jednak znam człowieka, który utrzymu.le &ię wy• łąc7lnie z pióra i żyje do,statni-0, Co piS7'91 Listy do bo• i:atego wuja w Australii. 

Uśmiechnij • 
się 

MYSUWI 
DTV(J,lj myśU'Wi riedzq 1D 11@

mio-cie. 
Za.leżę się z tobq o dzie~tęd 

funb''1c - mówi. jed..en - że 
jeisz.,z~ &zM zmitrz.eilę lwa! 

- Zgoda - powiada drugi.. 
Pie-rwnv my§tirl.Vqf bieTze 

3'trzeilbę i 'WIJIC'hodzi. Po kwa-
dran.~ie wmwa głowę do na· 
miotu pO'tężny ww i mówi: 

- Kotega jest V<!'nU winien 
dzie•się~ fwntówl 

oo ttnaiz maażeń.s,twa ty}q z.e 
aobq 111J.jwyżej rok., a pote.m 
bied11a loCJlbie.ta. zostaje ~ma 
Z CZ"W01"gi.em dzieci 114 W· 
Iw. 

w nadchoozącym sezonie. Twórcy mody iE na tan temat dają gotowe W2l~. Jesti: tych w=rcbw tak wiele, te t1Ji€'brudno: bE:<\zie nam dobrać od1pow.iedillii do całoiściE stroju. Jedno ty1ko znhlm.ęło - tradycyj-: ne kaipelusze ty'Pu wizytowego, obecna§ moda „głowowa" jes·t odpOIWliednikiem mo: dy ubran.iOIWej - s]'.)Oll't~j. pr.aktycmej,E: odmłada:.aj ącej, ciepłej. i§ 
Najmodlll..iejsz.e, a posiadające jut bowaine \'l/'a.loey pra.ktyc1lll.e są: 

ru~· 
I 
§ 
= '' berety - o rormaioh mięikkłoh i sztyw~ 

nych. w tyim .....watle kolorO!We, wykona-§ 
ne z tej sa.meJ t>kainJlin,y co płasze'JI luib;;; 
!>Zali~ z w16"7Jk5. (robótk>l ręczne!), a talkżeE 
z futer i ~!'>r;. i) bełrnY i pi)~ki z pas·S 
kiem lub wiąum..iem pod brodą - t.aik-Ze z§ 
różn<l'fodnych sur<l~ów, odp0<w:ied•n.ich do§ 
dal!lego .ubioru; 3) chustki wywodzące sięE 
? powyższych, ade już nie z tirru:iycyjnychS 
ma•ter.i.ałów, lecz z filcu lub za1m5Z1U;§ 
4) misiurki (koonlJn.ialI1kl) 1 ka,ptury uszYte5 
z d?.Jianiny luib wykoniane ręo-.l\IlJi.e z włóczS 

_ ki, noszone sa,mod2ielnie lub w zestawie-i 
• niu z myśliw-!>k•iim ka.pelusi.kiem albo t01Cz-§i 

.J I kiem. La'1'.lsowa•ne. także szer<lkos.k·rzydlej§ 

. • ka.pel usze „mus„k1eters~le", które u ko-: j biet pr.acu.1ących 1 wi~?.Jnie zajętych jalkS 
Jan 

FRASZKI 
TEOiltIA WZGLĘI>NOSOJ 

W ieczności.ą by100 doba 
dla nieroba, 

- Kiedy ta.tuś pn;yehoorz.i 
do domu, to nie wołno d 
mówić: „To tylko tatuś", 
na.we\ pyby to był ty1'ko 
tatuś I 

TECHNIKA XX WIEKU NA DEWOTKĘ 

Sta,le rlę 31POW·iada 
z tego, co W!f'PUM. 

Po T~wtni :i żooq oświa&ozyl: ;, Wierzę 
w /,a;tajqce tailerze?". 

my, n<ie znajdą pt!'Wilie Zlbyitm.,iego zastoso·-~=-= 
wa1nka. 

.~\.VV· I 
e 

REżYSEll-ASTRONOM ~ 
Jedna wiizvta; d'l'Uga 'UM1Jlfa1 ~ 
i no-wa gwiazda fivm1J - odkrvta.-

H. Kołłqtaia 
P. BToni.slaiw Graba pisze: 

;,Zdzi.wil mni" bardzo w 
,;,Dzienni-lou Teleiwizyjnym" w 
dni1U 4. IX. br. naipis na sztan 
darze tysięcz.nej S7)ko/y Tv· 
s·iqclecia w W arsza•wie: „Szko
la. Pod.s'ta1tvowa im. Hu.go 
Koliąta.ja". Po wyrazie •• :mie· 
nia" powinien stac! d,,opełniacz, 
a więc od „Hugo" - „Hugo
na". Czytelnik dodaje, że ten 
sam hłąd zrobił „Dzienni.le 
Łódzl~«· (za. PAP, bo stamtąd. 
pochodzila wiadomość o uro
czystości. otwarcia szlwly, po
wtórzyio go, nie3tei!1f, w ·ieU, 
gaze<t w Po!sce - p-rzyrp. mój). 

Jeste,m peiwn~ że biąd do
s-trze•glo wie.bu nauczycieli ty· 
siqc'e.-f:niej Tysiqclait:lci. Są 
wśród. nich przecież pal.oniści 
i hVitorycy. Prawdopod,,obnie 
mlodZ'ież już wlfrótce zacznie 
się interesować dziala.lności.ą 
i. dombkiem pi.sarrskim patro
na swej S7)koly i zajrzy do 
bibl1otecznych lw:tmlogów. Znq;j 
dzie tam „X. Hugona Kolłq• 
taja pamiiętnik o stamie du
ch-Ov.>iefistwa katolickiego pol
s,lciego i innych wyznań w 
polo•1ne XVIII w.", „X Hu
gona Kolłqtaja Twrespon.den• 
cię listowną z Tadeuszem 
Czack.im" i wiele rozpraw o 
twórcy ;,Kuźnicy", w lotórych 
tyt11.1lach imię użyte jest w 
dapelniacro (np. Jana Snia
deckiego „Ż1JIWCJlt literacki Hu· 
gona Kołłqta.ja", Waclawa 
Toka.,.za „Ostatnie lata f{ugo
na Ko.rtątaja", K. Opalka 
;,Hu.pona Kollątaja poglqdy na 
pańs:ulo i. prawo", Do·brzyń
skieii „System e,tycznu Hu.go· 
na KoUqtmja" i in.). Ucznio
wie poznajqcy życiorys czl<m· 
/ca Towarz11S'1n.Va de Ksiqg E· 
lermenta.rnych znajdq datę je
go urodzeni.a: 1 1owietnia 
17 50 r. Pod 1 lcw!eitnia w /cie· 
S'Z<Yn.korwym lcal.endmrzvku ka:t
d<!go z nich figuruje informi.i• 
c.ia, i.ż jest to dzień „Hugo
na". SpratWę wyjaśnić sobie 
mo:tna przy pomoq1 „Słowni· 
ka orrtograficznego". który 
podai}e: „Hugo a. Hugon. Hu· 
gona". Szikoda, że zapomnia· 
no zajrzeć do tego podstawo
weg;> źródla przed odda.niem 
t<!'/os>tu w ręcP. h.afciar~k. Nie 
wiem• zresztą. czy to tyllw 
na,pis na szitandarze wymaga 
zmiany „Hugo" na .. Hugo
na"? A maże takq .rnmq po• 
prawkę zrobić należy i na 
t.ablky na budynku szkoLnym1 
modre ta;kże na pieczątkach; 
'/cl'.órvmi ()!fńrytvane są świa· 
deotlWa uc.rniowskie? 
Odmienność irn1e•nta „Hugo•• 

i forma cwpe-lnia~a są bez· 
spo,rne. Poświęcilam im jed· 
nak więcej m1e1sca dLaiteg0<1 
iż b11rdzo często spotyka!TTI 
tendencję ao wieodmtenno,ści 
nieczęstych imion męs•kich za 
Tcońc:wn!Jch na -o. Może więc 
choć jeden z podanych przy• 
kla.dów utlowi w pamięci :Pi
szqcych i mówiących o „Hu
go T{olłqtmju"? 

Niekt&rzy Czytefaicy za.ipy
tajq praw1fopodobnie, dLacze
gCI 1.mtę „Hugo" ta•k właśnie 
się odmi>enia? Postaram się 
to wyjaśnić w na.stępnym 
„,Kqicilku". 

H. BODALSKA -------------------------------------* POWIESC „DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA" 

STRESZCZENIE 
Bohater powieści Kowerskt, kitóry przyje

chał do Montevideo, aby odwiedzić mieszka• 
jqce.go tam szwagra, Michała, za.ra.z po ?TZY'" 
jeździ4 dowieidzf.a.l słę od. kole.gi tego osta;t• niego, nieja•kiego Wroniewicza, że Michał ni.4 
żyje. 

W pu.stym miesz.kaml•J zrrw..rl,eigo, dhlcąd ud.al 
rię Kowe'T'.s>ki, odwiedza go lotMro os6b. W teij 
chw~li zjawił s<ię tu Hermwn Riclvter 'trlvier
dzą<:, że M.ichial zoS'ta.wi.l <t:la niego ja1kqś 
pa.cz,kę, lobórą on chcia>ł.b!I t;erra.z odebroć. 

• * • - Oczywiście. oozyw1soie - zapewnN mnie skwapliwie. - Rozumiem do&konaiJ.e. Ale widzi pan, -sprawa ;est o tyle prosta, że pa.czka, o której mówię. zna iduje Slię w dolnej sru.fla
dzie biuirka, a na wl,eri:whu tej pa.C2Jki jest przy 
klelona kartka . z moim nazwisk.iem, więc.„ Michel zostawił to dla mn.ie preed dwoma mniej więcej tyg.od.111ami, ale j<0koś nie i:ii.alem czaSIU odebrać Potem to nies:w~o1e, 
pogirzeb ... Pan rozumie? 

Z•awahalem się cnwilę, ale wsta.Jem, poszerdlem do drugie110 pokoju i otworzyłem 
dolna sizufladę billll'ka. Wszystko się zgiadza-
ł DZIENNIK LODZKI m 260-(5878) 

Jo. N1.ewie1ka pa.c:zJka z kartką Hetman Rń.cht.er. Nie mogłem nie ocJd,ać mu pakunku. 
Hand1awał ra~m z Micha·lem. więc„. · 

Kiedy wróciłem. kręci! .Slię kolo baru i przy
gotowywał whisky z lodem. To było charrak· tery,styczne, że wsa;yscy znajomi Michała wie
dzieli doskonale. gdzie praechowyw<ił trunki. 
Podałem grubasowi paczkę, on zaś w za

mian wręczył ml s7Jklan.kę whisky. Potrząsną !em głową mówiąc, że nie zwykłem pić 
alkohe>lu przed śniadaniem. Nie przejął się 
moją abstynencją. Wypił swoją i moją pe>r
cję. Usiadł, e>dsapnąl, wsunął paczki: do kieszeni pla.S1Zoza. i powieclzial: 

- Pan, niewątpliwie będzie tu robi? ja
kieś interesy. Muszę panu powiedzieć, że 
Ameryka Południowa jest cfobrym terenem dla ludzi rzutkich i przedsiP.biorczych. A 
wy, Pola.cy, macie zde>lności do ha.ndlu. 
Brak wam tylko wytrwałości. Chcielibyście 
od razu zrobić duże pieniądze, a to nie tak 
łatwo. - Sięgnął do kieszeni i w'yjął portfel. - Na wszelki wypadek wstawię panu mój bilet wizytowy z telefonem i a<lresem. Mo
że się panu przydać. Niewykluczone. iż zrobimy razem jakiś interes. Czy prowadzi pan 
wóz? 

Przytakinąłem bez zapału. Perspekt)"va 
robienia intere~ów z Hermanem Richterem bynajmniej m\1ie nie zachwycała. 

- To doskonale. Tutaj trzeba umie<! pro
waifaić wóz. Mam nadzieję, ze będziemy w 
kontakcie. Niech pan do mnie któregoś dnia zaiQzwoni. Wst<.>l i włożył płaszcz. -
Ja handluję chemikaliami - powiedział na 
pożegnanie, podając tni rękę, która była 
jeszcze bardziej wilgotna niż poprzednio. 
Zostałem sam. Nie zwlekając, za.Lir. t-.m się 

do iOlenia. Kiedy skończyłem poranną to-
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alete, dochodziła pierwsza. Nie warto już 
było jeść śniadania. Postanowiłem od ra!Zu 
pójść gdzieś na obiad. Najpierw jednak mu sialem się przekonać, czy moje dość fmta· styczne podejrzenia mają jakieś potłstawy. 
Nie moglem przestać myśleć o tajemnicze] kartce i o czerwonym kiiktusfe. Tłumaczy
łem sobie wielokrotnie, że ponosi mnie literacka wyobraznia, a jeanak„. 
Włożyłem płaszcz i kapelusz. Byłem gotowy <ilo wyjścia. Nadaremnie jednalt szu

kałem kluc.zy. Zniknęły. Pamiętałem riooko• na.le, że położyłem je na barze. Co, u licha, 
mogło się z nimi stać? Przeszukałem oałe 
mieszkrunie. Ani śladu. Czyżby Herman Richter zabra? przez pomyłkę moje klucze? 

Zrezygnowany zjechałem wreszcie windą na dół i zwierzyłem się de>zorcy z moich 
kłopotów. Z uśmiechen, uspokoił mnie że to nic strasznego, że on ma zapasowe 

1

ldu
"ze od mieszkania Michała i że niedaleko, na Ejido (Ehido), jest taki majster, który mi na poczekaniu dorobi nowy komplet kluczy za parę pesos. To mnie pocieszyło. 
Wyszedłem na miasto w poszukiwainiu mor skiej świnki. 

Morskiej świnki wprawdzie nie znalazłem, ale w sklepie zoologicznym kupiłem białego szczura, z którym pośpiesz-me wróciłem do domu. 
Niecierpliwie otworzyłem Cilrzwi i nie tra· 

cąc czasu na zdejmowanie płaszcza, pobieelem na taras. Tutaj stanąłem jak wryty. 
Czerwony kaktus zniknął. Ciężka t!lonica ze świerżo u:bi.tą ziemią była pusta. Patrzałem 
"slupiały na miejsce, gdzie w nocy„. Przecież mi się nie zdawało ani mi sie nie śniło. Do wszystkich cHablów! Najwyraźniej 
ten Niemiec ukradł mi klucze, żeby się d~ stać do miesz.ka.nia i żeby„. Bylem wścl~ 

kl:Y. W tel. chwili. Przypomniałem sobie, te przecieź śc1ąleJ? kilkanaście kolców czerwo· nego kaktusa 1 że mam je w pudelku. Natychmiast prz~-stąpiłem do akcji. Odszuka
łem w kUCh~1 e>bcęgi, ostrożnie rozoakowalem niebezpieczną paczuszl{ę, schwyciłem 
szczura za ka,rk i obcęgami wbiłem mu kil ka kolców kaktusa. Po upływie 1>aru sekunol szczur przestał żyć. 

zus>ełnie c<> innego jest wyobrażać !!Obie jaltąś fantastyczną historię, a co innego 
przekon~c się. ?a własne oczy, że jest ona jak naJbardz1eJ .realna. Stalem wpatrzony w nieruchome. ciało. S?czura. Więc jednak to prawda. Więc Michał... To nie by! atak serca. Michał został zamordowany. Za.mor
dowany! Czerwone p: .my zaczęły mi wirować przed oczarm. 
~ybiegl.em na taras. Leżala tam jeszcze 

Ś~'1eza . ~1emia przygotowana do przesadza• rua rosim. Nietrudno mi było odtworzyć 
soble cal~ sytuację. Ktoś wiedział, że Michał będzie przesadzał kaktusy. Przy takiej 
t?bOOi~ iesit rzeczą pra.:wiie niemożliwa. a.b:y 
się nie zadrasnąć jakimś kolcem. Morder· ca nas;yciJ kolce bardzo silnie działającą tru clzną. Wszystko to wydawało się proste i 
zupełnie jasne. Ale kto zamordował Michała? Komu mo11:ło zależeć na jego śmierci? Musiał to być ktoś bliski, ktoś, kto znal jego zwyczaje i rozklati zajęć. 

A teraz ten ktoś usunął zatruty kaktus. Hermrun Ric:1ter? Możliwe. To zniknięcie kluczy„. ' Leżały na pewno na barze, a on 
nalew~ w'hisk.y„. C'hwJaeczkę. Whisky nale
wała także ta dziewczyna, także krecila się 
koto bairu. Równie dobrze mogła ona za
brać klucze. Bo właściwie nie wiadomo. po co przyszła. Nie miała 'iadnego interesu. 

i9l Dalszy ciąg nastąpi 
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A. Rogalski - PasażerO<Wie 
'.A!"ki Noego. O n.iektórych an· 
ty h i tlerowski-0h pisaorzach nie
miecltich. WPoa:. 1965, str. 220. 
zł 18. 

R. Rolland - Swiadetk etPO• 
ki. Dzi~nik, publicystyka, klry4 
tyka, ko·respond€01cja. PIW 1965. 
sbr. SOO, z! 40, oipr. pl. 

dzi'll·hl śledczego. Kiub Srebr
neg·o Klucza. L!lk<ry 19&5, ctr. 
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1965, str. 302, zł lO, 
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w. Wirpsza - Gra znaczeń. 
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Guadatl.a.jara I WPOIL, 1965, str. 
185, z:t 12. 
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~--------------------'-------------------~----WAZNE TELEFONY tc>wicza e, Cies2lkowskie-

l'ogot. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 

09 
07 

500-00 
,00·00 

Stra:t PożaJ'na. 08 
.Kom. MO m. Łodzi 292-22 

300-57 
Inform. telefoniczna 03 

TEATRY 

CO?!ldzle?Ktf DY? 
go 5, Gdańska 90; Lima 
newskiego OO, Spoirna 83, 
Przybyszewskiego ~. 

1.11. 
PiotrkoW&ka 19'3. Ni· 

WOLNoSC - „Popioły" „Tygrysy na pokła· darnian.a 15, Lagi~wni· 
I d d · „ d I ~ 7 eka 12-0, Pl. Wolnosc1 a, !panorama, po .) o zie (radz.) o a„ . Rzgo.wsk.a 147, G<!.ańska 

lat l6 g. 9. 13.30, 18 g. 15, 1~. 19; 1.11. „DwaJ 23 Na:ruwwicza 6 1.11, jak wyżej w stepie" (radz.) od · • 

DYŻURY SZPITALI 
WŁOKNIARZ - „Na tro lat 12 g. 17; 19 

OPERETKA (ul. Północ- pach zbrodni" (panoTa POPULARNE (Ogrodowa 
na 471511 ) godz. 15, 19 ma) od lat 12 (radz.) 18) „Zdradziecki strzał" Szpital im. M, M.adu-
„Piękna Helena" (od g. JO, 12.30, 15. 17.30. 2-0 (radz.) od lat 12, godz. r<:>wicza ul M Fornal• 
lat 18); 1.11. niecr.ynny 1.11. „Trzy plus dwa" le, 18,. 20 skiej 37 - ·p.n;jmuje ro 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) od lat 12 ~radz.) godz. 1·11• rueczyrune dzące i chOl!'e ginetko<lo· 
n'ec7.ynny 1-0, 12.30, lo, 17.3-0, 2-0 r10NIER !Franciszkańska E(iozinie z dizielnicy Po-
Dyrekcja 'l'eatru 7.15 ZACHĘTA - „Popioły" ro) „Głos ma. prolrnra· ··es·e oca.z ~ 11 Rejono-
podaje d{) wiadomości, (panorama) od lat 16 tor" od la<t 16 (poi.) ;,.,e) Pol!'adni K" z d21iel 
~ z powodu cho.ro-by (pc>l.) godz. 9· 13·30• 18 godz. lO. !2, 14· 16· n;cy Widzew" ul Szpd-
a.ktma odwołane są 1.11. jiatk wyżej 18, 'lO; 1.11. „LemonL?· U.:1.na 6 . • • 
;ptzoosta.w.ienia sztuki ADRIA (Piotrk<;>wska 150) dowy Joe" (pano~ama) Szpitai tm. dr H. Wolf 
„Szkoda wąsów" w d.n. Prog~am .krotko.metra- 00 lat 12 (czeskJ) g. ul. Łagiewnicka 34/36 -
:ie.X. i 31.X. 1965 r. Ż-O~Y · „Wieczna Ewa", 10• 12·30• 15•. 1 ~·30• 20 przyjmuje oooore ginetko 
Bilety zakupione n~ !,Pierwszy krok", „Wie POKOJ (Kaz1m.erza 6) loj!;d-C7Jtl·le 1 rodzą«> z 
dzie1i 30.X. 1965 r. wa.z za mal<>wana". „Baśń Plro.g["l!an ~;kładany dz.ieilni-cy Bałuty oraz z 
ne są w dniu 17.XI. 0 diable Borucie" g.ia. „Cyrk od la~ 14 lG Rejom.owej Poradni 
1965 r„ natomiast bi·le- godz. 9. Poż~nanie z (radz.) g. 16• 18„ 20 ; 1.ll. „K" z d2ielinicy Widzeiw, 
ty z dnia 31.x. 1965 r. tytułem - „Rosemarle Program krótirnmetr~· ul Zbocze 18 ważne są w dniu 2.XI. wśród milionerów" od żowy;, „Zamek w Łan· Śiz.pital im. cir H, Jor· 
1965 r. lat 16 (NRFJ godz. 10, t:::c:,e • •!~łyną tra• dana, ul. Przyrodru'tza 

TEATR NOWY (Więc.kaw 12.3-0, 15, 17.30. 20 ! · „Dzis Trybunał· 7/9 - przyjmuje rodzą· 
skiego 15) g. 19.15 l.ll. Jatk wyżej ski.ego. Grodu" godz. ~~ ce i choJ:e gimekoilogic:z· 
•• Bliźniaki 7l Wenecji" CZAJKA (Planowa nt' 4) „Crntki na rowerach n;e dzielnky S-ród-.. „ . (panorama) od !art; 7 · , z 
1.11. nieczynny „BaJk1 gcxl".'na l4 - (Tadz.) godz. 160 18, 20 m1ese1:.. . . . 

MAŁA SALA (Zachodnia „Pogromczyni tygry. ROMA 'R k 84 ) I Kh.n1ka Połozn1czo· 
93) g. 16 „Lato w No· sów" (radz.) ex! Ja~ 12 ' ' zg?""s a Ginekologiczna AM, ul. 
hant"; 1.11. nieczynna godz. 15, 17, 19; 1.U. Pr~'ram kro~kOJmełl!'a.ż~ Curie·Skłodo•wskiej 15 -

TEATR POWSZECHNY nleozynne ~"'. · „ „N~a~~1d krakow_ nrzyjmuje ·rodzące i cho 
·(Obr. Stalmgcadu 21) ENERGETYK (Al. Poli- s ie • ;: a .a Y z ~ re &•iJlekoJo,gioz.nie z 
g, 18 „Dziady" techniki 17) ;,Kupilem d:V?,rka ' „Barwy P;e- tlzi€1Lnky Górna oTa.z z 
1.11. nie"zynny tatę" (radz) g d 1- nin godz. 10• 11 • 2• 12 Rei'onowej Po·r~dni ~ · . o 2 · ;,, 13

1 
14 „ Trzpiotka" od n · . · ~ TEATR JARACZA (Ja- 17, 19; 1.11. n 1eczy11,ne lait 16 (radz.) godz. li5, „K z dz~e•Lmcy W1d.:erw, 

racza 27l g. 19 „Cali· GDYl'll"IA (Tuwima llJl' 2) 17 :;o 2-0· 111 Chodząc ul. Sz.pita:IJl1a 6· 
f.~~~" nieczynny Program kr&tkometra· p~ Mos'kw°ie;, "(panora- "ci:i:!yr.g!a PPoł;dn~e 

TEATR ARLEKIN (Wól- że.wy: „Malbork", „Do ma) od lat 12 (radrz.) ;;.,~Pi' -~1?· 11~ <>W • ul. 
owńska 5) godz. 1• kąd idziecie", „Małpy gc<!z. 10, 12, 14, 16, ~~.zan ~a PÓ!noc 0

• człekokształtne" g. 9 18, 2·0 . irur.gia . , 17·30 „Sambo i lew"; „Osiem i pól" od lat SO.JUSZ rPłatowcowa fil Szpit:il im. Sterll.llga, ul. 
J.11. nieczynny 16 ( 1 ) d 10 12 "-0 N" b ł . tk „ Ste<rlmga 1/!l. TEATR PINOKIO (K w . go z. ' .. ~ , „1 iea:.gra ne s on1ą o I ol "" • S . Im 

o- 15. 17.30, 20 pro.gram sl<ład, g, 14 ,a;yng" o„.a. zp. . · 
pern·ka 16) godz: 12 1.ll, „Urocza g<>Soody· „Starcy na chmielu" ~a.rl1ck1e~o, ul. KO'!)etń· 

Poziomo: 5. Pio:ed 
1tawkieie tego bo
hart.erskieg o nair Odu 
go5ci.Li w ubiegłą 
.S.rodę w .a.aszym 
mieście. 7. Lubi 
przekąsić sta•ry me 
bel, 9. Do tanko1W!'I 
nia, 10. Port Noego. 
12, Dzilik.i. koń z.na„ 
ny z pol.s.kiego fil
mu. 16. Dla pa.n.a 
na tmiein.iny. 18. 
Sy,mbol sta.rości. 2<>. 
Podwodn! s~o.rt.ow
cy. 21. żółte kwia
ty polme. 24. Od
mowa, cxlkosz. 27. 
Jed€01 z mitologicz 
nych bliźniaków. ze. 
Bc>haters.ka Emilia. 
!łO. Roz.puszcza•lnik 
żywk i laktlerów. 
31. Kochanek Af•ro , 
dy ty. 32. .Ańysta 
cy.i'kowy. 

Pionowo: 1. Na 
kosze. :. Od•glos ::::i1. 
3. Laska alpinisty. 
4. Tajna policja ca<r 
ska. 6. Między sprze 
dawcą a klientem. 
8. Żyat.e gleby. li. 
Bojorwnik 1905 r. 
stracony na stoka>eh 
Cytadeli. 13. PTze• 
mytnioza republika. 
14. Imię słynnego 
żeglarza włoskiego. 
15. zna.ny pisa•rz a
merykański, auroon:
powieści „Smie~ć 
nie omija Itaki". 
17. S2lkodnik zboio 
wy. 19. Pods·tęo, 
sztuczika. i2. Tr-zeź. 
wiące. 23. Gimnastyka przy mu 
zyce. 25. Pustelnik. 26. Podiob· 
no mo:ż.na koonuś zadać. 27. 
Ubogi sklepi•k. 28. Wat'Szawska 
radi·ootacja. 

Poimiędzy Czyteln.ik6w. którzy 
nadeślą pra.wid!O<We rozwiqza· 
nie kirzyżówkii (na kartkach 
pocztowych) do dmia ~ bm. -
ro.zlos{)wanvch zostanie pięć 

nag•ród książkO<Wych. 

łtRZY20WK.A 

/J ' 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKl 

z dnia. 10 października 

Pońomo: 5. JaSllirun. e. Mi• 
nerwa. 9. Wi•rginia. 10. EWl:li• 
des. 11. Pulpa. 13. Obrok. 14. 
Cha;rt. 18. Po:o·tom. 19. Ilia.da. 
2-0. Stoiper. :n. lndult. 24. Po,r• 
ta. 26. Muracl. 27. Poo.ag, 28. 
Probierz. 29. Jodofo.rm. 30. Swi 
dnik. :n. Stanica. Pionowo: L 
Ha1Ji.but. 2. Orbita. 3. Gn.ilec. 
4. Swiek.ra. 7. Ka•rbonar iusze. 

8. Demobiliz.aoja. 12. Puytet. 
15. Hidalgo. u. Stopa. l".. Wil· 
de. 22. Dobr-awa. 23. Matryca. 
ils. Al!ams. 2'1. Pro~an. 

* #Io • 

Nagrody książkowe wyloso· 
wali: Kl.ara Hebrych, Piotrkow 
ska 91, Janina Morkowska, Ł~ 
kowa 22, Sabina Baza.nt, Zu· 
brzyckiego 122, Leon Walczak, 
Zgierska 99, Albert Paliński, 
Piasew-ia 15. 

„Srebrnorogj jeleń" ni" od la.t Hl (USA) g. (p«m·0<rama) od lat 16 .<iego · 22· • 1·11 • me<-zynny 10 12 30 l" 17.30 20 (czesk') g 15 17 19· 111 Okulistyka. Szp!ta:J. Im. 
TEATR ROZMAl'l'OSCI · . • o, ' . . 1 . ' ' ' ' ' .Ton.schera, uL Mlltoai.o-
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UAJ.KA <Krawiecka 3-5) Prog:am krót~rimetr.a- wa l4. 

(Mocn.iusz.ki 4.a) nieczyn P.rog•ram skladany g. żowy. „Nar<>d7 lllY fil· Chirurgia I laryngolo• 
ny 12 „Milioner bez gro- m~", 0Smacz1?'~go::; gia dziecięca: Sz;p. im. 

MUZEA su" od lat H (ang.) „J,1dzbark wa,~mmsk1 Ko'""'1aka, Armil Czer
godz. 16, 18, 20; 1.11. godz. 16 „Upal od ta.t wrinej l!l. 

25! Rad. i o • 
L 

MUZEUM HISTORII RU· Pro.gra.ro krótko.metra- 12 (pe>!.) godz. 17, 19 Chirurgia szczękowo-
CHU REWOLUCYJNE• żo·wy: „Gwin~a n!e.TłO- STOKI. (Zbo.cze) „Ulica twarzowa: S:zip. im. Bair• 
GO (Gdańska 13) czyn dległa", „Swmou3sc1e", Gran1cma" od lat 12 Jickiel!o ul Koipcińskie· 
ne w godz. 10--17; 1.11. „Fiatem no P1>lopone- (poi.) ~odz. 13.30 „Gorą "C' 22~ ' ' 
n:eczynne zie" .•• Not.~tkl 0 nowej ca linia" od lat 16 ~ Toksyk&logia.: Instytut 

llfUZEUM SZTUKI (Więc a,:chite~t_urze Włoch" g, ~pol.l !(odz. 15.30. 17.4?· Medycyny P.racy, ul. Te
koW.''>kiego 316) czynne Io „M1ltoner bez gro· ~o; 1.11. „Ulica. grani· resy 8, 
w godz. 1()......16; sza" g. 16, 18, 2-0 czna" g. 14 „Wyspa 
1.11. nleczyn.ne LĄCZNOSt (Józefów 43) Artura" od la.t 16 (wł.) 1.11. 

:P.1UZEU!"1 ARCHEOLOGI· „Przeminęło z wia· godz. !U, 18, 20 Chirurgia Połudn.łe 
CZNE i ETNOGRAFI· trem" od lat 14 <USAl STYLOWY - STUDYJNE 1'7.pitai iJm. PaSt<l'Ura.. uL 
CZNE (Pl. Woln.ości 14) godz. 14. 18; 1.11. jaik fKilińskiego 123) „Na• W'guory 19. 
"\Vys•tawa pn. ,.Zierrnfa• wyżej g. 18 rzeczeni" od lat 16 ChirnTgfa Północ 
łęczycka 1 sieradz.ka w t.DK rTraugutta nr 18) (wł . ) g. 14, 1<1, 18, 20; S?Jpital iJm. Biegańskieg·o, 
Tysiącle.ci•U Pa1istwa Pol „Trzej muszkieterowie" 1.11. „Tak się zaczęło" ul. Km.laziewioza 1/5, 
s.kiego". Czynne od g. n seria !fr.J od lat od lat 12 (NRD) godz. La.ryngo.Io·gfa: Sizip. Im. 
11-17; 1.11. nieczynne 16 g 15 17 30 2-0 15.45. 18, 20.15 Ba 1' !<,' 1 K . , 

MUZEUM KATF.DRY E- 1 il • jj g. ' p~ STUDIO (Lu.m11mby 7/9) .•r· I<> iego, U • e<p0m· 
WOLUC.JONIZi\IU UL c;,,.;nta~'~o ~rad•Z.) ~~ „Wyspa tajemnicza" od sltiego. 21 · . 
(W Parku Sienkier.vicza) lat 12 go.dz. 15, 17 . ~0. 2·0 lat IO (USA) g. , 15 Oku.bstyka: S~tt~[ l•m. 
czynne w godz, 10-14; 1 MAJA 'Kilińskiego 178) „Umrzeć w. Madrycie" Jrnn~chera, ul. Mrl\·0111.0-
1.11. nieczynne „Trzydzieści lat śmie· od lat 16 (htS70.) godz. wa 14. 

WYSTAWY 

OSRODEK PROPAGAN• 
DY SZTUKI (Park Sdein 
klewicza). 4 v.;ystaw.Y 
lndyw.idual•ne: K. L!· 
be<rska , H. Garbol i ń.-
ska, w. Garbolil1s'k1, 
B. L'berski. Czyn.na 
od l0-J3 i od 15-18. 

SALON WYSTAWOWY 
BWA (Piotrkow<;ka 100) 
Wystawa olastyki Ste
:!ana K.ry)!ie•ra. Czynna 
od gad z. IO do IR. 

PALMIARNIA - czynna 
godz. 1()......18. 

ZOO (ul. Konstantynow
ska 6/1 O) czyrune w 
g, 9_-17 (ka.sa CZY\llJlla 
<lo 18). 

KINA 

POLONIA - ,.Przybycie 
tvtanów" od lat 16 
Cfr.-wł.) gndz. 10, 12.3-0, 
15 17.:J.O. 20 
1.11. jak wyżej 

\HSLA - „0.1ciec toinie 
rza" od lat 12 Cradz.l 
godz. 10, 12.~-0. 15 17.30. 
20; 1.11. „Czlowie·k z 
przes,.,łością" od lat 16 
(radz.) godz. 10, 12.:to, 
15, 17.30, 20 

chu" od JM 9 rtrSAl 17.15, 19.3-0; 1.11. „No-ce Chirurgia I 
g. 14, 16 „Więźniowie no nad Ne.wą" od lat 16 gia dziecięca: 
cy" od lat 16 rarg<>·n.t.) (radz.) godz. 17.15, 19.30 Koooooick•iej 

łaryngolo· 
Szp. Im. 

UL · Spo.r• 
g . 18, 20; 1.11. P•ro- ~WIT (Bałticki Rynek 51 na 36/50. 
gram króbkometra>!owy: P'l"og.r. skład. g, 14,30 Cl1irurgia lleC!Zękowo. 
„Żr6dto", _.Gfl'nerał i „Wyprawa za trzy mo- twarzowa: Szp. im. Ba1r 
mucha". „Niedziela nad rza" (pan0orama) od lat i;„kiego, ul. Kopcińskie--
morzem''. „Było nie 14 (.rado:.) I ser•ia E(c> 22. • 
było 1/62" godz 15 god-z. 16, 18, 20; 1.11. 
„I dalej bę«ę śpie~ać" 1 Program krótk.ometra· 
(pan.orarrna) od IM 12 t.owy: „Re.Is do Indii". 
(am,g.) godz. 16 18 w „Mój teatr". „Ryc7,a 

Toksykologia: ln.stytut 
Medycyny Pracy, ul. Te
resy 8. 

\tł ODA · GWARI>,IA '<Zie awantura" god-z. 15 -
lc>na 2) Prog!"am krót- „WJ'prawa za trzy mo No·Cllla pomoe ple·lęg
l{ome1tra:\owv: „Nad za rza" JiI seria godz. 16, niarska dla m. Łod.z.i -
toką Gdańską". „wv. 18. 20 Ą!. Kofoiuszk.i 48, te<!. 
cieczka nitd Ne-wę i Mo TATRY rSlenkiewlcza 4-0l 324-09 od gooz. 19 do 4. 
skw('" godJZ. 9 „Czarny Pro.gram dla d?-ieci: Nocna pom<>C leka11ska 
aksamit" (Panorama) „Gapiszon ogrodu.I- orzy.1muje z,gtoezenia te-
9d lał 16 (NRD) godz kiem''. „Krvs•tałowa l<"fo•nicz.ne w godz. od 19 
le. 12. 14. 16. 18, 20 · g6ra", „Pierścień z baj do 5 na nr tel. 444·'4. 
i.11. Program krótko- ki". „Zia królowa" Swlatec7l.11JI pomo<? le
metrażowY: godz. 9 „Kogut" godz. 10, 11, karska udziela oomocy 

Ojciec żołnierza" od 12, 13, 14, 15, 16, 17, w godz. lł}-l 7 . Swiątecz 
i~t 12 (tadz.) godz, IO, . „Agnieszka 46" od lat na pomoc pieJegniarska 
12.3'0, 15. 1?.30: 20 l6 (po.I.) g. 18, 2-0; 1.11. wykOl!luje za•biegi w godz. 

MUZA 1Pab 18~,'c.ka 173) ,Program krótkome;tra. 8-17. Należy zgłaszać się: 
, Piotruś Pan (pano•r.) zowy: „Dwa obhcza ~ródmieście - ul. Piotr 
~d lat 9 (jug.) g. 13.45 80.e:a•:. „Moje d"<ieeko kmvska 102. tel. 271-80, 
„Zbrodnia doskonała" P6.1dz1e do szkoły". Widzew _ ul. Szplbalna 6, 
(nano·rama) od lat 16 „Europa ~;zez ~zybkt:' tel. 271-70; Górna - 111. 
rfr~nc.) E!odz. 15.45, 18. samochodu l!odz. 15 Le.cim..i·cz:a 6 tel. 427•70 ; 
20.15 · i.11. „Na tro- P·l'e>g•ra.m dla d1.1iecii g. PQ·lesie - Al 1 Maja 42 
pach' z-brodni" (panwa 16, 17, „Agnieszka. 46" te.i .. a<J;;-sa; B~łuty _ po~ 
ma) od lat 12 (r:d·z.) gooz. 141, 20 moe lekarska ul. z. Pa-
godz. 15.45. 18, 2_0„to ca•n01WskieJ 3, tel. 5ł1·96, 

POLESIE (Forn~1skte1 3'7) DYŻURY APTEK o;elę:gniaTska. ul. Z. Pa· 
„Bajki" god ina 114 Pio~Jfowska 165, Naru· cH.nows.kiel ~:i. tel. 54il-96. 

~------------------~ •1m111u11u11m111111111111111111111111111111111111m111111111111111111mmunmmn11111n11111n11m11111111111111111111111m111m111111111111111111111111111111 

OGŁOSZENIA 
DROBNE 

2 PIECE przeno&ne. ca: JAMNIKI gładkowłose, SUPER · - Jairaoza 5, 
le> z be<ilO<Wych kafli piękne szczeni<:ta rodo· czyśei. wszelką gardero· 
sprzeda.ro, Tei. 543·44 ;;'0

1
°<>we po złotych me- be w cia.gu 2 dni. Fu-

.~ ':sta-ch sprv.eda PTó- tra, peliisy, laminaty, oir-
FUTRO nyJ.omowe - birą s~y~kka, Wairszawa, Swier ts.Ji.ony elamę l4045 g 

-----------· 7-Dwe karakuły (pa.ry· C'Z€• iego 76---07, godz. -- -·- -- -
DZIAŁKĘ ogrodniczą S•kie) spr2eda1m. Te1!. 1-:!.l 6195 k w ZAKRESIE szikoły 
I h.a spt'lzedaro. Tel. 543-44 15002 g PRZYBŁĄKAŁA si su·~ śred•niej i podstaw?wej 
349-2-0 14688 g - · ka sete1r _ czarna ę od· orzygo.towuje ma.g1ster. 

!''IATA 600 spr'leda•m. p_a_!an.a._Te!. 24łS-52 • P ~_a~rot l3-8 ___ 15~ __ g 
DOMEK sprzedam. (Mle Tel. 289-92 15-075 g .„_ 
s.zkania wolne.) Wiado- GARAŻ do wynaj;;:-- POMOC domowa po· 
mO'Ść te[. 279-50, :i.2 Lilp· „ZASTA VĘ" 750 s·pr2'.e- śródmieściu. Tel. ~~3-~ ;;.;e•bna .. Wa.ru.nki d<;>bre. 
ca 34-3(1 14768 g dam lub zaim;e.n!ę na . -- - /,~loozen1a Al. Kośc1usz-
- - ·- -- - 'ększ . . WARSZAWA - duży po ki 1111-13 po g·odz 15 
„WARTBURG" lub--;-,sko .r'!skli~ sa;~ochód. K•· kój, mała kuchenka su· · • 
dę~lOOO MB" wylosO<Wal!lel tn ° , m. p<>Tkr>mf<>rtowe, telefo,n, UCZNIA do zawodu 
w PKO kupię. Tel. „ II piętro, duży ba!ko.n szewsk;ego naJchP,tn1ej 
364-41. Dziwo.nić tyJJko s:~~Ę214 sp~~:~tmg. sIO'llecmte (Swiętokrzys.k~ 7aawan.sO<Wane!!°o - przyj 
31.X. i 1.XI. w godz. naipr.zooLw Pałacu Ku~tu· mę Wawrzyn11a.k, Głów· 
S-tfl 15069 g . ry) zamienię tylko na na l!ll H881l g 
SAMOCHOD „Skodals'~!!1'°CHOD ;,Moskwncz d•UŻY pokój, k'Uchnię, cen POMOC d'Ollllowa po· 
1000" Wartburg" lub 40 ' ' roik prod. 1962• stan trrwm w Lodzi. Oferty trrze'bna. Tkacka 58 (bli· 
„Mosk;icz" wylo.so- bn•rdzo . do•hry - sprze~ „134()5" Biuro Ogłoszeń , "ko Radiosta•oJi) po go
wa.ne w PKO lrnpię. Teil. c'am. Brzezmy k. _r~od'zt P io·trtkoW,•ka 9~ 13405 g dzi•nńe 116 15113 g 
5•~-i;5 15151 tel. 244 loOOO g - -· -

NIEDZIELA, 31 PA:l:DZIERNIKA 
PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.06 Fala 56. 9.15 Pio 
sein<kó, żołnierskie, 9.30 Maga.zyn 
Wo·J&kO<Wy. 10.00 Dla dzieci aud. 
sł.-muz. pt, „Jesienny lrnncert". 
10.2-0 Z twórczości St. Monlusz.k.i. 
10.50 Koncert życzeń. 12.05 W iad. 
12.10 F<'1!ie ton „Plamy na ma
pie", 12.20 Muzyka rozrywkowa. 
12.5() Kultur.a ptlnie poszukiwa
na. 13.20 Gra duet foirt.epianowy. 
W. Kisielewski i M. T'Jma.sze•w· 
ski. 13.~<J 'rematy.ka dawna w mu 
zyce. 14.00 K om.-cert rozrywl~o·wy. 
14.3-0 „W Jezio.rainach". 15.00 Ko•n 
cert dnia, 16.00 Wiad. 16.05 Ty
l!odniowv przegląd wydao·zeń mię 
dzyna1r,odąwych. 16.2-0 Słuch. „PaJl 
Min.ni! i jego kuzyn". 17.05 Mu· 
zyka ro<>Jr~a<wa. 18.00 Wyn i1ki 
To.to-Lohl<a. 18.&5 Gra Pozn.ai1ska 
15-tk!a R<id·iowa. 18.26 „Popołud
nie z muzyika". 19.05 Kabaorecik 
re<klamowy. 19.2.0 „Od walca do 
wa'ka". 2-0.00 „Tymień w k.raju 
I na świecie". 2-0.W Wlad. gport. 
2-0.3'5 „Matysia1koiwie". 21.05 Ra
d•iokab.a.ret „Tr.zy po trzy". 2:2.0!l 
WiecwTy muzvcz:ne. 23.00 Wiad. 
23.10 Chwilil.-im1zy•ki. 23.15 G11'a 
Orkiestra Tameoima PR. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.~5 „Radio.proib•le-
my". s.;;o (Ł) Koncert życzeń. 
9.55 (Ł) „Nie trąci myszką" -
rep. 10.30 Fragm. pr.ozy. u.oo 
Koncert dnia. 12.05 Wiad. 12.10 
(Ł) „Ktronilka mies·iąca - czyli 
sygna·ły" - a,,ud. 12.4-0 (Ł) Mu· 
zyka bai!'lOlkowa, 13.15 Melod;,e pa 
ryg.kie, 13.30 „Mosk,wa z melodią 
I piosenką słuchaczom polskim". 
14.00 Rozgłośnia haircerska. 15.-00 
Dla UC'Zln.iów „Szafa prof. Kron· 
berga" - stu-eh. 16.00 (Ł) Wyni 
ki „Kukutec2lki". 16.02 (Ł) „Księ 
gi humoru" - aud. 16.30 Kon
cert ChOl])inowsl~i. 17.00 Wiado
mości. 17.-05 Felieton na tematy' 
miedzynall'Odowe. 17.15 Kwadran.s 
z zesp. „Jazz RoClkeirs". 17 .30 
Gra zesp. in.!\trum. „Trzy Słoń
ca". 17.4-0 „Eska.pady - czyli 
lttoś z widO'W'!li". 18.47 Z na
g.rań Yoiko-Klubo. 19.00 Rewia 
piosenek. 19.30 Sluoh. „O róży. 
o słowiku". 20 . .io Orik,iestra roz 
rywkowa. 20.3-0 (Ł) „Najpier.w się 
całują - potem bija" - aud. 
2:.00 Dzien:ni·k. 21.22 Wiad. s,poc· 
towe. 2'1.25 Ko;nceirt estrad01WY. 
2'!.00 Wiad: spoirt. 2.2.20 (Ł) Lo
kalne wiad0<mości spo.rtowe. 22.30 
Murzyka tanec.<na. 23.00 Tematv
ka szekspi.rowska w twórc7..ości 
ko!ll1ll>o·zyt. raó'.lliec:kkh. 23.50 Wia 
domości. 

TELEWIZJA 

0 
• ·---· _ g POKOJ w d-0.mkn wy- POMOC domowa 

„WARSZAWĘ" w;irlosowa GRUZ oo~lany, połówld cl1'.elonym sprid kwat<:!- ".!7.ąca oO'trzebna. 

12.18 Pr-0.giram d.nri.a (Ł). 12.2·0 
Dz.ienrui.ti: TV (W). 12.30 „Wi~zy 
krwi" - film (W). 13.55 „18 go
dzin" - reportaż fhlm. (W). 14.U 
.,To-ccata Bacha" z cyklu: „Piór 
k.iem i węglem" (K'I".). 14.35 „U· 
wa,l!a. Lis wzvwa" - f.iłm kirót
k01metrażo•wy 

0

-czechosł. (W). l~.00 
„Ba•rdzo wa.żny list" dla przed
s·z.k°'laików (W). 15.40 „Zdao·ze
nie" wg Jacka Londona (Ł). 
16.10 „Pcxpołu<irn.!o.we rytmy na 
Bi-oadway'u" - film (W). 16.35 
Na półkach księga.rcs'lti"h (W). 
16.45 „Piose.n<kil Cole Portera" -
pro<1rraim rozrywkowy (W) , 17.2!1 
PKF (W). 17.:15 ,Opo-wieść o 11-

docho- •t~n0<r11" - f'lm C7echosł. (Wl. 

ną w PKO kUiP1ę. Tel. o.Jdamy ll~a.tnie. Tel. runk1,1 ~dnajmę . Julia- s;o;ać si'ę 17-19, 
H8-88 1~43 g 475...llll 1:;144 g nów. K111,1aiz1ew1•oza JO wiocza a m. 20 

.:>:g ła-1 17.•5 Tel,,.witYinv koncert 7.v<"'leń 
M1ck1-e· 1W). l8.4!l , .Bilet r.a fry:<jera" -
l5.1~ g f-Hm ri ser·ii: „WQjna do.mowa" 

(W). 19.39 Dzi€01J!liik TV (W). 19.50 „MMia Sbual!'t" - d<ra.mat Juliu 
„Doibraaioc" (W). 2-0.00 „O d01Jll [ sza Słowack·iego (W). 21.55 Dzłen. 
dla d2liec<ka" - film USA (W). ni.k TV (W). 22.15 „Mauthau~ 
21.35 Sport (W). 22.00 „Spiewa 19611" - repoo:taż filmowY (W). 
Ryszaird FIHLpski" (Kil".), 

PONIEDZIAŁEK, 1 LISTOPADA 
PROGRAM I 

8.00 Wlad. 8.10 Poranny kon
cert. 9.00 Wiad. 9.05 W sentymein 
ta•lnym nastroju. 9.30 „Szósty 
dzień" tra.gim. 10.00 Dla dziesci 
odc. ksią7.ki p. „Hej, z dro.gi". 
10.2-0 Muzyka dawna. 11.00 Mu<Zy 
ka ro:z.rywko·wa. 11.4-0 Muz. ludo 
wa. 12.()5 Wiad. 12.10 Poirtrety li 
te•rackie. 13.10 Poranek sym!o
niczuy. 14.:W Transmisja z Rzy
mu e•limi<nacyjnego meczu piliki 
nożnej do mistrzosllw świata Po•l 
S'ka - Włoohy, 16.20 Wiad. 16.:15 
„WspolIDJllienia" słuch. 17.55 Kon 
Ct:lrt d.nia. 19.05 Koncert o•rk. Im 
meralne\l 20.00 Dziennik. 20.2'5 
Chwila muz. 20.35 Ko•nce<rt ży
czeń. 21.()5 Szkice liryczne. 21.4-0 
„Snraiwdzome z,abaw„·" - o!POW· 
22.00 Utwory fortepial!lowe De
bu.ssy'e.go ! Ravela. 22.30 Ko•n· 
cert oTk. Mantovaniego. 23.00 Wia 
dom.ości 23.10 Muzyka nocą. 

Niedzielne Pogotowie 
Telewizyjne 

Sp-ni „Spesu 
UL, PRZYBYSZEWSKIEGO 32 

tel. 454·27 
CZYNNE w GODZ. 12-U. 

PROGRAM Il 

8.3-0 Wiad. 8.4'0 (Ł) Utwory M. 
Regera. 9.00 (Ł) „Lacvimo3a" 
aud. 9.25 (Ł) U-twory dawnych 
m>sbrzów. 10.05 Pieśni polskce. 
J0.30 „w Jezi0>ranach". li.OO Kon 
ce•rt po•·anny. 12.05 Wlad. 12.10

1 
(Ł) „Jesienne gwiazdozbiory" -
aud. 12.35 (:.) Muz. symfo.nic2'Jlla. 
13.lO Me•l. rozrywkowe. 13.30 „Mo 
skwa z melodią i piosenką slu
chac„o.m polskim". 14.()0 „Basia" 
tra.gm. 14.2-0 Ut\vory symfonkz· 
ne. 15.00 Dla dzńed słuch. pt. 
„Niebieski pta·k". 16.30 Melodie 
ro.z.rywkOJwe. 16.37 Chopin - So
nata b-moU. 17.00 Wiad. 17.05 (Ł) 

Sat-Okh -
polski 

marynarz 
(Dokońmende ze str. 3) 

35 mil od Montre-0iu, Miii 
rze•ką św. Wawrzyńca żyje 
kiłkuseit Induim z plemi0<n 
Mo/ww!~ i lrofoerow. Spotka.· 
n.ie odbyw się .kiśle wedlup 
indicd1.s·kiego rytuału. Zawart<> 
zostaio braiterr.stwo krwi. odby· 
llJ s~ tradycy,ine indiańs•kiAI 
tańce przy ogntsk:u w narn
do,wych strojach i przy wtó· 
TZJ bębnów i grzechoteik. Pra 
sa ka.nadyjs/ro pi.sał,a. wów
cz01s: „Kanad.yj-s,ki Indui:n,in 
jes t poisiloimi m.<Jrynarze1m". 

M<Primarz - Stanvslal!JJ Su.
p!atowicz jest również pi.so· 
riem. Tematem jego ki8'ifl/Ż<tk 
jest żyde focLian, ale przed· 
st:awi-Oiiw bez posmaku 'f>T'ZY· 
gód i aADanturniotwa. D-Otych
cZa3()UJym jego dorobkiem jest 
6 pozycji, i .lustrowanych wł.a· 
snymi rys1mJ.;,o11nf.. Jego dcT<>
be•k pi.~arsiki tłumaczony by! 
i wydawany m. in. w B1Ll
garii CSRS, NRD. ZSRR. 
Izraelu i innych krajo.ch. Te
l..!!'wi;t.1Ja cha:„kows /ro TUIXiała 
spelotaikl z«>żarty z fragmentbi" 
jednej z jego po·wieici 
„Ziem.I.a SW'111/Ch Skal". 

Gd.ań.~kie mie•sZ'kanie Stan.i· 
sla.wa Suplatowicza jest pe1-
ne pa:mtiqte-k, przypomi.naj4· 
cych mu la•ta mwdcści sipędz:i 
n.eij wfr6d Indian. 

(sem) 
„R02lVf.ażaJillia o =ieir„chu" te1. 1 iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimimiiiiiiiiiiiiiiiiimi.. • .iii~ 
17.50 (Ł) MuzY'ka baletowa. 17.55 I! 
Pourcel: „Dido i Eneas" - ope 
ra. 19.00 Melodie o zmietr7,chu. 
19.30 Studio współczesne „ ·wer· 
dili" słuch. 20.10 Koncert wie
C1'o•rny. it.oo D2liennik. 21.25 Słyn 
nń sry!iści. 22.10 „C'.odzina śrócl
ztemnomoirska" - f.ra•l!m. ksiaż 
ki. 22.4-0 Schumann - KwaTte1 
foirte<pian.orwy. 2.1.22 Melod!ie na 
dobiranoc. 23.00 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

14.20 „Uwaga pies" fiLm (odci 
nek 5) (W). 14.40 Sprawozdanrie 
z mec<Lu piłki nożnej o mistrzo
s1lWo . świata Powka - Włochy 
(R-zym/KatOIWioe). 16.30 Dla dzie
ci: ,.Czarcxlziejskl bęben" (Szcze
cin). 1'7,2'0 Dl.a młodych widzów: 
„OcaliU od za,pomni€01ia" (W). 
17.5-0 „Eull'eka" - magazyn popu 
lairno...n.a.ukowy (W). 18.20 Kon
cert muzyki klasycznej (W). 18.:iO 
„Losy polskie" - reportd fil
mo\', · (powtórzen.ie) (W). 19.3-0 
Dzienn:k TV (W). 19.50 „Do.bra
n.o-c" (Wl. 20.00 K!no Krótk'ch 

Dnia 28 października 19SS r. 
zmarła nagle 

S. ł P, 

GENOWEFA 
HYBSZ 

z domu NIEDZIELSK:A 

Pogrzeb odbył się w dniu 
30 patdzlernlka br. na Sta· 
rym Cmentarzu, o czym po
wiadamiają krewnych, pny
jaciól I znajomych, pogrąfeni 
w głębokim smutku 

15200/g 

MĄZ, SYN, SYNOWA, 
SIOSTRA z MATKĄ i 

RODZINA. 
Fillmów (Wl. :i:o.25 Teatr TV:••••••••••••••• 
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Włosi wierzq 
w zwycięstwo 
Wybrańcy treneira EdmOl!ldo 

Fabri rozegra.1i przed porue
dziallkowym meczem z Polsiką 
ostry sp·arring. Trw.al O'll dwa 
rrazy po 35 minut. 

Spar.ring wy~&t, że druży
na „A" JeSlt w doba:ej formie. 
Bar<l,;ie.i ciekaiwa i błyskotliwa 
była druga polowa mecz;u, kie
dy to padły trzy bramkd. Zgod
nde z tradycją, po ~amngu 
odbyła się konferencja praso
wa. ~'ahri oświe:dczyl, iż joot 
zadowolony z gry swoich cb.loP
c&w. Na pytanie, dlac2leg'o wy
cofał Pascmtt:i.ego, selekcjoner 
odpow:iedzial, :ile tak poradzi.i 
mu leki~z. 

- C2.y Pasoutbi. jest w do
brej farmie i c.zy będzie grał 
z Pol:;iką ina to nie mogę od
powi ed:2ii eć. 
Nastroi~ w drużynie wloskiej 

;... jak podlk;reśla prasa - są 
doskonałe. Wszyscy pd~ze 
s.ą optymistami i Wtierrrz,ą w 
zwycięsitwo nad Palską. 

Od 1950 r. sbudencl na dwóch r ku wykazują, iż młodz:ież wme- stadion ten nie jei&t :imcjona.1-,pierwszych lataoh studli&w ma- pru.iąca na wyższe studia ma nie i z pożytkiiem dla tych 
ją obowią2Jlrowe wYohowainde fo- ba.ro.w pawaiżne zaniedbarua w wŁaśnie ucze:lna wyko:t"Z,Y'Stvwa-
zyczm~. Wydawaloby się wiec, aiparacie ruchowym. NierZJad- ny. 
że w Lodzi powinien być wiel- kie są z.iawisk.a. że student czy 'i'.He mam zamiaru usp.:rawiek.i SIJ)t>rt stlud.encki. studentka pó.eirwszego roku po <lliwiac studentów Politechniki 

Obok domów akademicllcich raz prnrwszy w życiu wbaczy- Lódz:kiei z powodu zajęcia 
jest wspaniały stadion AZS. a la dysk na boisklll lódzk.ie_go trzeciego miejsca i zdobycia 
mimo to nie doczekaJiśmy sti.ę AZ.S. . zalediw1e 17 punktów na zaw<>w AZS zawodników zasii1ają- Do.srrzegamy bru;dzo powa;zn~ dach międzyuczelnianych, ale cvch k.adirę naxO<Wwą w lekikiiej braki w sprawn<>Sc1 fizyczne] każdy trzeźwo myślący crzl<>.ahetyce. młodzte&:y. która przecież ko~- wiek zgod.zd się chyba z tym. 

czyla szk.ole podsitaiwową i ogol iż przestrzeń dzieląca Politech
no~s21Lałcącą. n,ikę Lódz:ką i stadion AZS 

Organizuje się rororoozmie 
lekkoatdetyczne za.wody propa
gandowe dla studentów wszy
stkich uczelni. SZikoda, że ty1-
ko na tym lmńczy się wpaja
nie nawyków do ćwiczeń fizycz
nych łódzlciei młodzieży aika
demicltiej. 

DZJiałacze sportowi łódzkiego 
AZS natrafiają na ró7Jne trud
nOOai. w propagowaniu lekkiiei 
aiJ!etyki na wyższych uczel
.:niacll. Wiemy o tym, że prze
P!I"OWadzane próby siprawno.~d 
fizycznej ze studentami I ro-

Tego rodzaju zjawiska wśród nie Jest wcale zachęcająca 
mlodz1eży w wieik!u lat 18-2? do uczęs·Z1CZaru.a na systema
nie sa normalne i wymagają t;rczr1e treni.n,gi i na zawody. 
glębszp,go zastarwwienia się Im więcej się piracuje umysro 
i wyciągnięcia odpowiednich wo. tym bardzie.i wskazany jest 
wnios:O.ów. W Łodzi mamy M relaks na świeżym powietrzu. 
uczelniach na pierwszym roku Ale iak student może zn:aleiP 
studiów prawie 3 tysiące stn- .czas na to wszystko? z tym 
de·ntek i studentów. Nie wątp!i.ę się należy Uczyć; zwłaszcza 
wcale, że wśród nich waj.dują wtedy. jeśli to jem student. 
się kandydaci na l)rzyszlych re- kiól"Y pragirnie pogodzić naillkę 
,l)rezentantów w lJ'O'=ególnych .ze sportem. 
dz:ied?.:inach sportu, a Z\'llasZ1Cza Wydaje się. że Akademicki!' 
w Ie;~kiei atletyce, bo jak to zr.zeS>zeme Sportowe chcąc do-

Wywiad z trenerem drużyny brazylijskiej 
si.! p<YWszechnie mówi - lekka brze wykoczystać stadion przy 
atletyka to sp.oot wybitnie a.ka ul. Lumumby oraz wspaniale 
demicki. j kompletnie wypo~one salo 

P~.zed kiil!ko>m<i dnia·ml 1Pra• 
sa czechosłoiwacka opubl11m
wafa w ZIWią2lłru z trwający
mi eliminacja.mi do mistrzostw 
świat.a w !Piłce nożnej, które 
odbędą się w przyszłym ro
ku w An.gili.i wywiad ud2lielo 
ny jej przecis,taiw:icielowi przez 
trenera i wspóltwórcę naj
większych sukcesów, aktual
nego mistr;za świata w tej 
dyscyip1in,ie - d•ruli:yny brazy 
lijskiej - Vi.n.cente Feola. 

iPubli·kujemy ~•Lka jego frag
ł:nentów. 

- Co mcl:e pan pmvle<Wieć o 
pozioJ.llie pillkalrstwa europejskie 
go? 

r a 
Kilka dni temu podziwiailliś- .!?limna-styc.zne Politechntki Lódz

mv P'fOpagandowe zawody lek- kte.i wi,nir.o wyjść z generaln11 
koatle,tycz;ne, zorgand.zo'Wane dla i rozsądną koncepcją zachęca
studentów I roku w~ch nia olbrzymi·ei rze.szy studea>
uczelni. Z p.u111ktacji ogólnej tów lódZJkioh do sy&tem.atycz;n~ 
wynika, że na.j1epszych lek- go upraiwiania sportu. 
koatJletów posiada Uniwersytet Wydaje się, że dOipókl Poll
Lódzki. który 7Xlobyl 148 pkt. technika Lódzka nJie wyl:mdujo osta.tnl g.rają dość n.le«"bwno. przed Akademią MedylOZTlą - własnego boislm (za.l)rojek;tow~ - Który z zespołów południo- 47 i Politechni1ką Ló<lz.ką .nego już na własnym terenie) woamerykańskioh jest najgroź- 17 pk!t, l€1kika: atletylm ,_,,,.zie się wllokła niejszym dla was rywalem? """"" _ oczywiście Argentyna. Jest Czy to daje laikiś prawidl'o- .zawsze na szarym końcu w to zespół wielkich i.ndywll.dua.1- wy obraz d.Li.alalnośai wlarl,z lódzk1m rnohu soOTtowvm. noki. ucz,elni2nych w kir:rewieniu killll LUDWIK SZUMLEWSKI - Która jedemastka według pa tuirv fizycznej na wy'i.szycli 

na "ZXlobęd„ie tytuł mistrza śwJa uczeilni·ach? Wydaje mi się jed- OD REDAKCJI: 
ta w przymłY'ffi roku? k · · p nl t · w tym Problem """""S:Z.ony przez red. - Mam diWóch faworytów: Bra na. ' ze nae. u· t ac1a . ,..~ ~ zylię i An,gQię. Drużyna angiel- kon,kretnym pirzypad1~u zaclem- SzumłewskJiego jest naszym wa ska repreZ€<Thtuje wysoki po.ziom nia catkowic.ie obraz stanu faik- niem bard•zo ważny dla środotechni=y, może sprawić wiele t:vczne!(IO i mo:iJliwo.ści posi:z:cze- wiska ak.adem'ickiego. Sądzimy. nnespod2ia0nek. a poza tym ma ~ólnych uczelni. że a,rtyilrul ten zaPoCzątkuje ona w pocównaniu z nami do- Usytuowanie stadionu AZS sz~ dy<lkusję. Ciekawi jedatkowy atut - do11>iing własnej nrizy d-0m.a.oh akademickich S'telimy stainowiska w tej Sprapub1ic2l!lości. 

_ czy n.ie uważa pan, że w .stwO'l'zylo ide<ilne wa:runki d-0 wie wladz naczelnych AZS cza>Sie mistrzo\9bw świata, zespo- uprawiania sportu stlud.entom i lekarzy sportowyoh, któ-
ły p01winny mieć możność wy- Uniwersytetu LódzJkJiegio i Aka- rrzy mają j11.tż bOigate doświadmiany za.wodników? demii Medycznej. Powiedzlmy ozenie w zakrnsie stanu firz;ycz-

Bokserskie emocje 

Dziś walczą bokserzy Widzewa 
2 - XI w Gdańsku spotkanie Polska- NRD 
Za tydzień mecz ligowy 

Moona śmiało zai!'yzylrować.zegrana :z.ostanie między gosi»
twieirviz.enie, że dziś zapadnie I dar.zam.i mOCZJU - to jest Widz.e 
ostateczna decyzja związaina wem \ pięścierzami Grudziądza. 
bezf)Q\Śr-edniio z losem ambitnej Zdobyci·e 2 punktów Jl'TZ.!!2 z.a
drużyny bokserskiej Widzewa. wodn.iir..ów Widzewa zapewni 
W~ka o awans do Il ligi r-0- lm zajęcie pierwszego miejsc.a. 

w rozgrywkach bez względu na 

Oldboye ponownie 
przegrali 2:3 
Oldboye LKS dozna.li ponow

nej pważki. Łodzianie prze,g„ali 
i tym razem z Po1oruią. Bramki 
dla LKS zdobyli: M.izigier i So· 
po.rek, a dla zwycięzców Zele
ney dwie i Gierwarowski. 

ŁKS - SJart 1:1 
W spa•rrrin.gowym meczu pll

ka,rskfan LKS - Sta.rt na po.cząt 
ku spotlkania Wlięce-j z gry mieli 
piłka,rze Bałut, a przewagę ich 
przy:pieczęto-wał roo·byclem bram 
ki Adamski. 
Tuż po zmianie stron, LKS 

zdołał wy-równać przez Studnia
rza, który dobił piłkę wypusz
czoną z rą'k bi!"amikaru Maran
dy. 

Wczo,raJ r0'2lpoczęła Sl!ę w Pa
bia.nicach •ostatnia z rzędu spar 
takiada wojewódzka. Na plan
szach w sali Zje-ctnoczonych sta
nęli do walki szermierze: Pabia 
nic, Bełchatowa l Picl'trko•wa. z 
nie zna;nych bliżej· przyczyn nle 
s.taiwili się qo wa1k1i za wodn.Lcy 
Toma.s·z;cvwa. 
Wczo~aj ro1Leg,ra·no spoitka!llia 

we flo-recie. Dziś wa1czyć będą 
szabliści 1 sz:pa.dmśoi. Wa.lid sę
dziują m. in.: Rybicki, BMOIW
ski. Walozak, Graczyko-ws:kd I 
Smo-leń. 

wynik~ poOOS/talych spotlkań. 
Przed meczem Widzewa z 

Grud7.iądzem odbędzie się spot
kam" o pucllar Juniorów PZB. 
Lodziame walczyć będą z pdęś
cianzami Bydgoo7JCZY, 

Skoro mowa o boksie to trze 
ba n.idmienić, że 2 listopada 
juruiorzy PolSlki rozegrają w 
Gdańsku pierwszy swój mecz 
o Puc:hgrr Europy. Przeciwnika
mi naszych zaiwodników będą 
bolt.Serzy NRD. Drużyna Polski 
wystąpi w na.stę-pującym skła
dzie: Wichman, Gałązka. Za
lęskli. Jal!"osz, żeleźniak, Fedej· 
ko, Flaszman, (Ciuka), Załom
.siki, Szywała, Skoczek. 

Prreciwniik jest ISliliny i pod 
żadnym ~~ędem nie wolno 
ZJlekceważyć drużyny NRD, 
,gidyż można na początku roz,
grywek wstać wyelillllinowanym 
z dals.zych spotkań. 

Nie trzeba dodaiwać, że do 
spotk.anda w Gdańsku przywi<\
zu;emy dwżą wa.gę. 

Niemal beZJpośrednio Po emo-O 
cjach meczu Polska - NRD1 
czekać nas będzie po dłuższej 
orzer:wie następna kolejka me
c:z.y ligowych. 

W f.-Odzi zobaczymy bokse'l'ó.W 
Gwardii z WrocJa.wia. W sze
regach tego dook.onałeiro zesp..,.. 
lu walczą m. tn. tacy mwod
nicy, jak: bracia Olechowie, 
Grzesi«k. Załęsikii, Dąsal, Ciu
ka, i w cięilkJiej Denderys. Na 
ringu w Pałacu Spoirttowym w 
or.zys.złą niedzielę dojdzie do 
kilku aitrakicyjnycll pojedyn-
ków. 

- w ootabnJJ!ll ok!resie nadJ.ep 
sze wrażenie wywair-JJi na 1lllllie 
PO'l"buga.Iczycy, którey mają nad 
wspanialszych w EurQpie napas.t 
ników. Jeżeli chodzi o dxuży.nę 
NRF, to reprezenLuje o!lla pifkair 
gtrwo siłmve. Podobają ml Się 
Belgowie i Pola.cy - niestety ci 

= {ae:ż~ t~a P~~~~c:~~:1~·Cfflle robie srezerze i otwarcie, że nego młodzieży akademickiej. 
dziaołby pal!l. na.ro jeszcze kilka 
słów 0 pr zygmo.waniach br az.y 1ij = a11111n111m11mm1111111m11111111111111111um1111111•1111111111111mmmn11111111111m111nm111111nnnnnm1111num111un111mm111n1nmmmn1111mnmm1111mm11111mm11111n111n11111mon ski<:h pillka.rzy do mistrzostw5 
~~ta? 5 

Pr>:yg-0towanlaim4 obJ!"liśmy5 
40 naszych najlepszych zawodl!lli5 
ków. 22 z nich pojedzi.e do Aln-i 
glii. Tam dopiero zaipadnJe o.sta§ 
tec2ma decyzja k·o,g0 powo-łamy= NIEDZIELA, 31 PA2DZIERNI~A do reprezentacjJ, Muszę tu jed•5 

SIATKOWKA. Da.Jszy ciąg ogól- nak za2Jilaczyć, że b~zieuny5 ff I d b N i nOJPOl,;kiego t=ieou dlrużyn żoo- mie•li z ty.pO<Waniean spo.-o k1o-5 as O fJJgO nia rzmł: a prosts?.:a &lcich i męskich 00 ~odz. 9 w potów, gdyż nasi pil:kaorze rrepre5 
sali Stall"tu, ud. Tetresy 56• zen-tują wyu-ówna!lly p,oziom(r;_) i= droga do mieszkania - ksiązeczka PKO KOSZYKOWKA, Turni.ej z o-ka- -„ 
zji 2-0-leaia AZiS: ł.tKS II - All1i- I! 
3ana ,. oodboye (Helenów) - SI lk . k .AZS od godz. lil ul. Żwirki 11/13. a ow a BOKS. Łódź - Bydgoszcz. fi- j 
nal o Pucharr GKKFiT juni01rów W drugim dnitu ttrrnleju w§ 

naqrodę 500 zł 
wylosowała Eufemia Gembąlska z Pabianic godz. 1-0 i Widzew - :Ruch (Gru- -dziądz) o wejście do II lig·l kotJJlmrencji kobiet Wi.sła wy-= 

godz. 12 w ha1i WJdzmva. grala z Łodzią II 3:-0, a Start5 PIŁKA NOŻNA. Ili liga: W!- pr-zeg•rał z AZS Gdańsk 1:3. Piro5 
Clzew - CzarnJi (RadOilll.Sko) go- w~zi :u~~~ zespołów m~ch§ 
dzina 11, Orzeł - WaT>ta godz. 11, Wairszaiwiamika: Bałtyk (Kosza5 Chojeński KS - Włóknia'l"z (Łl lin) 3 :o, Stairt _ Lechia (Kielce)$ godz. 11.15. Kolejarz - Conco,r- -dia godz. 11 i LKS lb - Czar;nl 3:0. P'l"O<Wadzi WairslćllW.La.ruka. §i 
(Kutno) god·z. ll na ul. Ogro- -
~~=~ ~1a~~a1\it~~:~> pgó:~.c~'. Hokeiści Liberec i 

WcZJOraij o godz. 12 w J.olka~ 
lu rredakic.il odbyło się ostat
nie Jos10wanie nagrody war
tości 500 zł wśród 10-09 uozest
n:ików paź<lz.temi:kowego kOlll
kwr.su „Dzie.nni~a" i PKO. 
PN;ypa.dła ona w udziiale p. 
Eufemii Gembalslcle,f z Pa bia 
nie (Bugaj 32) za trafne wy
sz'U:kalllie 'l.lkrrytego w „DZJien-:w:lóknia.rz Ib (Ł) - Bzuora go- Jj 

3 ;;; 
d·1lina U i Widzew I b - Bo- Wqqra 41 E 
ruta godz. 14· Liga juniorów: w ..,_rwarrz·-""im meczu hoke•'o--= ---------·-----Orzeł - Włókniarz (Pab.) godz. "" 3- o a, Clrnjeński KS - Włókniian wym Stadion (Liberec) pOko!llałiJ-..:------------(Zelć>w) godz. 9. ŁOSTiW - con Włókniia'l"za (Zgierz) 4:3 (O:l, 1 :o,= 
ce>rdia boi5ko Orla godz. 13, Wi- 3:2). E dzeiw - ŁKS godz. 9 oraz w Bramki dJa WłókJllat"Za zdo-= Panku 3 Maja Łodzianka - Stan:~ był Mailwwskl. a dla zwycięzców! 
gocJz. Jl : ŁOSTiW II - Włók- Kas,ik - 3 i K1raj.a.n - 1. 5 
niarz (Ł) l(odz. 14. i 

TENIS STOŁOWY. Lig~ o'!<"'ę- Liga angielska i w g01Wa: Tramiwa.Jar2 - Skierrnew- = 
ka godz. 10, ul. Tramwajowa 111 A.stoo Villa - She<!field w. 2:05! i SpC>l:em - Pilica (Tom.) go- Blaokbwrn - Everton 1 :2j 

Ostatni dzień 
zgłoszeń 
„Akcji 300" 

dzina 10 ul. PótnO<llla 36. Klasa Bla<lk.pood - Manchester u. 1 :2= Dziś, w niedzielę ostatnia A: Energetyk - AZS III godz. Fuiham - Newcastle 2 :o! szansia zgłOISl'lienia ud!1Jia!u w 10, ul. Tuwima !lll. Wlóknlairz Il I ,eds - Bua:m.ley 1 :li ,,Akoji 300", Przypominarn.y. (Ł) - Stairt II gooz. 10. ul. Leicester - Arsen.a! 3:15 że m-O'ilna to za.łaJł,wió w PKO 8 Marrca 22 i Zakłady Mięsne - Live111>ool - No.ttl.ngh.adn 4:15 10 15 U Lechia godz. 10, ul. Inży·nier- Sheffield Utd. - Chelsea l :25 W godrz.. od do • w rzę $ka 1/3. Sunderland - No-rthampton 3:05 due Pocmtowym przy ul. • • • Totten.ham - West Bromw.ich 2:15 Kilińskiego w godz. 9-22 W Pfotrko-wie. Fina? turnieju West Ham - Sto1ke o:o§ orari: w l!'(ldz. 9-11 w urze-k01SZY'l<ówki m~skiej o Puohacr BTisto.J City - Plymouth -0:05! dach p(}Cflltowyeh pny ul„ 

ni.ku" hasła tygodin.ia, które 
brzmi: „Na.jprootSIAla. droga. do 
miemkan.ia ksii~ka 
PKQ". 

Na tym nasz październiko
wy Imnkurs kończymy. Lącr.
nie uczestniczyło w nlim 3763 
Czytcln.ików. Tirzieoh z nich 
w cotygodniowych losowa
niach zdo-było nagrod~ w po
staci bonów ł&warowych, war 
tośei 500 zł każdy. Przy oka
z.ii informujemy, że w d'l'u
.1<im !osiowaniu nagrodę Zldo
byl p. Edward SobczyńSlki z 
Lodzi (a nie jak 'WY'drruko-
wai1i.5my Sobeżyńsilti), Na-
zwisko uleglo przelkiaim.aniu 
na &kutek niewyiraźnego poda 
nia go na lrupon.ie. 

J ec1nooze3nle in!ormuj emy 
naszych Czyte1ników, że w 
najbliżs;zym CZJasie ogloSlimy 
nowy . konikurs z licznymi cen 
nvm1 nagrodami wartości kil
kudziesięciu tysięcy 7Jl. Jesit 
on jUIŻ w opraoowaruu. Radzi
my więc uwamie czyta<" 
„Dziennik". 

(wit) 

W największym łódzkim pawilo ie 
usługowym rusza pralnia 

Pawilon usługowy l)I"zY ul. 
Zarumańskiej je,st najwięk
SIZY'm tego rodizaju w ~i. 
Mie5ci 0<n 10 zakładów róż
nych branż. Czynne są już 
m. in.: firyz:jersik.i, krawiecki., 
zegaamisbrwwS!ci, ślu.s•!IJI"Slki, 
fotograficZJny. Obecnie Spól
dzi.el!n•ia „Czystość" urucha
mia dużą pralnię. Na parte
rze mieści się pumkt przyjęć 
oraz pranie bielimy, na pię
tr.ze czysZ1CZenie chemiczne. 

Wcwrai od.'byil się odbiór 
tech[)Jiozny zakładu. Bróby wy 
padły pomyśln·ie i dlatego 
uruci10mieruie pralni nastąpi 
we wtorek. Usiługi wyllmnywa 
ne będą j,aik:o ek'SPlflesowe i 
superekspresowe z wyikona
niem na poczeikaniu. Rocznie 
zakład ;est wolny wyczyl'lc:i ć 
chemiczmie 108 ton odzieży, 
a wypirać 9-0 ton bielizny. 
Jest pro.i ekt, e by zdo!lnooć pro 
dukcyjną powiększyć przez 

Oświęcimiacy 
dziękujq 

Klub Oświęcd!miaików t11 d1ro
gą serdecznie d:ciek.uje Kołu 
ZMS przy PWSM za bezlJnterP.
sowny występ a,rtys.tyczny na 
imprezie w dn,iu 27 bm, 

rozibudowę zaldadu kosztem 
sąSJie.<lniego lO'kahi.. 

W m1jbliiższyoh latach Ho.ść 
wol!iO stojących pawilonów 
usługOWyoh w naszym mieś
cie powięks?;Y się znacznie. 
M. in. w 1aiach 1967-68 pow 
stanie ich 5 na Teofilowie. 
Wszys!Jkie mieścić będą soół
dz:ielcze punkty uslu,gowe. 

(Kas) 

Zmiana 
w kierowniclwie 
PP ,,Dom Książki" 

z dniem 1 listopada br. na 
siąpiły zmiany w kierow
nic11Wie PP „Dom Książki" w 
Lodzi. Naczelnym dyrektorem 
został Aleksy Terlecki, dyr. 
ha.ndlowym - mgr Eugeniusz 
B;irtosuwski oraz dvr. admi
nistracyino - g051Podarczym 
mgr Gabriel GórtowskJ, 

Dotyd1czasiowy, zasłużony, 
długoletni dyrektor mgr Zhfll'
niew Cisowski z uwagi na 
złv <>tan :zxJa:owia pr:z.esiz.edł na 
re11Jte. (XI 

i\VKZZ godz. 17 w saili Piotiroovil. Burry - MiQdlesbrou.gh 2:05 ul. Armliii. O.oorwOlllej 54, ---=------------------------ E Pi&trlrowskiej 211, Pabia.nic-„--------------------------· § kiej 204, RzgoWSklej 76 i - Cieszyńskiej 6. 
Szczepienia dzieci 

Potrzebna 
maszynistka 

SZLAKĘ w KAŻDEJ ILOŚCI 
ODSTĄPIMY BEZPŁATNIE, 

ODBIÓR Wl..ASNYM TRANSPORTEM, 

§_ Ostatnie dni przyniosły 
rnoe noWYCh zgł01rreń. Przed = wc:wir&J zgłoszo.no przesrzJ.o 

§ 3 tys. dekla.racji na sumę 

l
i 15.500 tys. zł, a. wczoraj Ilość 

zgł-OIWJt'ń przelm-oozyła 5 tys. 
(k.) , ........... --"-----..: ZGLOSZENIA: ZAKLADY PRZEMYSLU ODZIEZO· i 

WEGO Im. M, FORNALSKIEJ w LODZI, !i 

~=:,~~::~:::~~I 

w Łod:ri! rro'1.lpóczęto kootroQę 
&zczepień o'chro.nnych d·z.iecl z 

kia• pierwszych M.kół podstaiwo
wych. 

Rodzice, ktbrzy za1p0<mnieil!i. o 
obo.wiąziku poddarua dzieol 
szczerplelniom, ma.ją mo~ność 
uC'Zynlć to olbec:nJ.e. Zletkcewa
żende teg.o obąiwią2lku może 
spowodO!Wać nieolbliczalne sku·t
kli. Jak lnfo.rillJl.lje stacja Sa!lli
tarrno-Elpidemńofogi.cma w Ub. t". 
zdaa:·zyly się wyipadk.i zachoiro
wań dziec.i. na durr brzusz;ny 
1 błon.lei: (W jednym przypad-1 

ku nastąipil nawet zgon dziedka 
z I kl. nł\ bł<>niceJ. 

Zmiana tras 
pociągów 

Na ,.skutelk :roobt etl.ektiryfi-
kacyjnyoh na koJel, n~stę,pują
ce pociągi ;pa.saiers.Jci.e do 24 li
stopada br. kończyć będą 1 rC>Z 
poczynać swój bieg na stacji 
Łódź-Ka.ro'Jew (a nie Łódź-KaLi
ska): m""ZY'Jeżdria<jące - o godz. 
8.45, 9.46 i 13.lO; odjeżdżające 
- o god-z. 9.02, 11.2-0, 13.:>.2. 

ROOakcja „Dzienni.ka l..ód7'
kicgo" 1>osz.ukuje wysoko 
kwalifikmvanej maszynJstki, 
&Z.Vbko i bezbłędnie l)iSZ!\
cej - zwlaSZ<YLa pod dyktan
di., dobl"Ze znają.cej język 
I>Olski. WynagrodZimie 1.500-
1.600 zł miesiecmJe, '7 l"O· 
dzira pracy dziemide od 11 
do 18. 

Prosimy zgta.sza~ słf) do 
sekretariatu reda.ke,ił w .ro
dz.inach 10-15, ul. Piotrkow-
11ka 96, lewa oficyna., Ili pifl
tro. tel, 325-64. 

ReclaguJe kOl!eglium. Redilllk<lja 1 ~eja-Ł6d.t, Ple>brilto.ws-ka fit!, Cen.traJa 293-00 łąazy z wszystkLm1 dzlal;mu. Telefony bezp:-średnlo: Redaiktor naczelny :!25-64. z-ca redaktora naczelnego 307-26. S~et.al!"Z :N!d~i :2:0ł·'lll. Dzi.ał s~o-ekoru>m:!c:zny :>.23-05 i 341...J.O. Dział mledski 228-32. 337-47. Dział spoctowy 208-95. Dział kulturalny 223-il5. Dział wojewódzk· :141-IO. Dz.lal listów 343-80. „Pan.O'l"am!i-" 343-80, NTU 3G9-04 (god-z. 10-12). Redakcja nocna 2'19-76. Biuro OgłOG!Leń 311-50. 293-0~. wewn. :ro. czynne do g0dz. 15.30, sobota do godz. 13.30. Wszelkich :nofrmacjl w spraw:le ·m1runk6w prenumeraty udzielają placówki "Ruchu" 1 poczty. Wydaje: Łódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW .. Pt·asa". Łód~, Piotrkowska 96. Rękopisów llJ!e zamnwlonych reda·k.cja nie "wraca. 
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